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MINISTER OBRONY 
NARODOWEJ. gen. bro 
ni Marian Spychalski 
obchodzi dniś 55 roczni­
cę urodzin. W związku 
z .tym otrzymał on licz 
ne życzenia, wśród któ-. 
rych znajdują się tak­
że życzenia Biura Po­
litycznego KC PŻPR.

U T h a n t
odwiedzi
W ęgry
' n o w y  JORK. Rzecz­
nik delegacji węgier­
skiej przy ONZ w imię 
niu rządu WRL popro­
sił tymczasowego sekre­
tarza generalnego ONZ 
U Thanta do złożenia 
wizyty na Węgrzech. Za 
proszenie zostało przy­
jęte. . .

O rK /C  5 0 s u

K U P I E R
\><ywzecimki/

Środa, 6. X II. 61 r7 
ROK X Y II Nr 288 (5401)

O  O k o ło  pół m ilia rd a  z ło tych  
na ce le  so c ja ln o -b y to w e  

O  W  1962 r. — 3 5  s zkó ł
z  fu n d u szó w  zw ią z k o w y c h

Jak Związki Zawodowe
gospodaru ją  
składką członkowską
ROCZNE WPŁYWY ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH ZE SKŁADEK CZŁONKOWSKICH,
w y e h  w y d a tk i k s z ta łtu ją  
się na stępu jąco: na różne 
lo r n iy  pom ocy go rja lno -b y- 

KIN ZWIĄZKOWYCH, IMPREZ KULTURAL- to w e j -  327 m in  r t . ,  na  w> 
NO-OSWIATOWYCH ORAZ DOTACJI PAN- Pi«« zas iłkó w  s ta tu tow ych  
STWA PRZEKRACZAJĄ 1,5 MLD ZŁ. k u l tu r a l^ - o lw ia to w ą  Yącz '

n ie  z d z ia ła lno śc ią  k in
JAK ZW IĄZKI gospo tarz CRZZ — Zygmunt związkowych — 322 min zł., 
>n 1 i  a «b iad b-a  ^ T ln n .  GMITRZAK. i p » r t ^ 'u S ^ a B

poczynek po p ra cy  1 tu ry -  
— w  1360 r .  w p ły w y  7.fi g fy jję  — 9g m in  z ł., na in *  

sk ład ek  cz łon kow sk ich  w y -  wes ty c je  — 155 m in  z ł. 
n io s ły  1.022 m in  z ł — p o - W SZYSTK IE  N A D W Y Ż K I

WASZYNGTON. Były 
przewodniczący Amery 
kańskiej Komisji Ener 
gii Atomowej John Mc 
Cone zaprzysiężony zo­
stał jako nowy szef A- 
merykańskiej Agencji 
Wywiadowczej (CIA). 
McCone jest następcą 
na tym stanowisku A l­
lena Dullesa, brata 
zmarłego sekretarza sta 
nu.

•  •  *
BR U KS ELA PAP. Pada ją

ce od k i lk u  d n i u le w ne  de ­
szcze w y w o ła ły  gw a łtow n ą  
pow ódź w  po łud n io w ych  o- 
kręgach B e lg ii po łożonych 
w  po b liżu  g ra n icy  z F ra n ­
cją.

*  *  *
WIEDEŃ. W podmiej 

skiej, willowej dzielni­
cy Wiednia Hietzing 
wykryto w tych dniach 
klub „Całl-Boys”  zorga­
nizowany na wzór popu 
larnych na zachodzie 
klubów „Call-Girls” . Do 
klubu, zorganizowanego 
przez pewnego przedsię­
biorczego żołnierza nale 
żało około 20 młodych 
chłopców, a w charak­
terze „interesantów” wv 
stępowało 30 starszych 
panów na poważnych 
stanowiskach.

darują składką człon 
kowską, jak wykorzy­
stują dotacje państwo­
we oraz na co przezna-
czają uzyskane oszczęd- w ie d z ia ł Z. G m itrza k . — Z BU D ŻETO W E i uzyskane „  
ności, wyjaśnił przedsta- f™ . w*4.  • » - * » —«I jw i.7J.i prj.i1a
w.icielowi PAP sekrs- ^

¡J Już tylko 323 miliony 
dotacji wyrównawczych 

5  „Salomonowe“ rozwiqzanie 
^  PWRN w Szczecinie 

zatrzyma 56,3 proc. 
podatku obrotowego

RADY MAJA WŁASNE 
PIENIĄDZE

JEDNYM x podstawowych „ulepszeń” , jakie 
wprowadza projekt budżetu na rok 1962, nad 
którym pracują obecnie wszystkie komisje sej­
mowe, jest pełne w zasadzie usamodzielnienie 
finansowe rad narodowych. Jest to realizacja 
postulatów zgłaszanych od dawna przez rady 
1 wejście na drogę wytyczoną uchwałami V III  
Plenum KC. .

Sezon usfu£ 

s tiitkó \y  - baz 

zakończony

S/s „Pułaski“
w iezie  
do kraju
ponad 36 tys.
beczek śledzi

DZISIA-T spodziew any 
je s t w  Szczecinie s la te k - 
baza s/s ..P U Ł A S K I” . Jed­
nostka w ies ie  w  sw ych ła ­
do w nia ch osta tn ie , w  tego­
rocznym  . sezonie m orsk ich  
usług D BH, p a rtie  śledzi 
p rze ję te  od po lsk ich  ry b a ­
ków  ło w ią cych  na.dal z du- 
żvm  pow odzeniem  w  re jo ­
n ie  kan a łu  La  M anche.

Część zw iez ion ych przez 
s latek-bazę 36.600 beczek 
siedzi w y ład ow an a zostan ie 
w  Ś w ino u jśc iu . Z  pozosta­
łą ilością S/s ..P U ŁA S K I’’ 
zaw in ie  do Szczecina.

W raz z po w ro te m  s ta tku -  
bazy kończy sie tego roczny 
sezon m o rsk ich  usług PP 
.D alekom orsk ie  Bazy Ry­

ba ck ie ” . Po -opróżnieniu ła ­
do w n i, S/S „P U Ł A S K I“  

, p rzekazany zostan ie do re - 
CiaQtu V; § Afoldel

20 stopni ciepła

pod G ie w o n te m !

zgodn ie z p o s ta no w ie n iam i w yp o czynko w ych  I k u łtu ra l 
poszczególnych zw iązkó w  n ych  o raz sz k ó ł T ys iąc le - 
zaw odow ych, d z ie li s ię  m ię  € j a. 
d zy  zarządy g łów ne i okrę
gow e oraz ra d y  zak ładow e. Dotychczas oddano do u-

Z  FU ND U SZÓ W  TY C H  ż y tk u  9 szkó ł, a do końca 
p ra w ie  40 proc. ra d y  w y -  »62 r .  zw iązk i w yb u d u ją
d a tk u ją  na dz ia ła lno ść k u l-  Ich  35. Opracow ano ró w -
tu ra ln o -o św ia to w ą  ok. 20 n iez 5-Iet,ni p la n  in w e s ty c ji
proc. na organ izo w an ie  w y  soc ja ln o -b y to w ych , 
p o czynku  po  p ra c y  i  tu r y ­
s tykę  oraz ok. 30 proc. na 
pom oc m a te ria ln ą  d la  cz łon 
k ó w  zw iązku w  fo rm ie  za­
pom óg d o raźn ych , zas iłkó w  
s ta tu to w ych , do p ła t do ko ­
lo n i i  dziecięcych. Pozostałe 
k w o ty  przeznacza s ię na 
w y d a tk i o  cha rak te rze  o r­
ga n iza cy jnym .

Z  części, pozosta łe j do dy  
spo zye ji zarządów  g łó w ­
n ych  i  o k rę go w ych  (śred­
n io  o k . so pro c . w p ły w ó w  
ze sk ład ek), d o fina nso w y­
w ane są ra d y  zakładow e 
m a ły c h ' p rze ds ięb io rs tw  w 
zakresie w y p ła t zas iłkó w  
s ta tu to w ych , op łacane są 
kosz ty  eksp lo a ta c ji ośrod­
kó w  i  dom ótv w ypo czynko ­
w y c h . p re w e n to r ió w  i  sa­
n a to rió w  prow a dzo nych  we 
w ła sn ym  zakresie przez po 
szczególne zw . zaw . itd .

W CAŁO R O C ZN YM  B U ­
D ŻEC IE Z w ią zkó w  Zaw odo-

Jak to wygląda w l i ­
czbach? Na ponad 61 
miliardów złotych łącz­
nego budżetu rad tylko 
323 miliony stanowią do 
taeje wyrównawcze. 
Prawie całą resztę po­
krywają dochody włas- 

rad narodowych, a 
między nimi niespełna 
20 miliardów złotych to 
udział w podatkach o- 
brotowym i od wyna­
grodzeń, wpłacanych na 
terenie poszczególnych 
województw.

Udział ten nie może 
być oczywiście równy. 
Województwa słabo u- 
przemysłowione nie mia 
łyby, przy równym u- 
dziale. możliwości roz­
wojowych, a wojewódz 
twa dysponujące du­
żym potencjałem prze­
mysłowym korzystałyby 
7. nadmiernego uprzy­
wilejowania. A więc

(Dokończenie na str. 2)

'/////////////A
SY TU A C JA  
w KATAHDZE

—  sir. 2 —
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Na Kongres 
ŚFZZ
d o  M o s k w y

MOSKWA PAP. 5 bm. 
przed rozpoczęciem dru­
giego dnia obrad uczest­
nicy V Światowego Kon­
gresu Związków Zawodo 
wych złożyli wieniec w 
Mauzoleum Lenina.

W drugim dn‘u Kongre 
su zgodnie z porządkiem 
obrad, sekretarz SFZZ, 
Ibrahim Zacharia, wy­
głosił referat pt. „Wzmo­
żenie działalności i soli­
darności organizacji 
związkowych w walce 
narodów o likwidację ko 
lonializmu” .

* *  *
NA ZDJĘCIU: dele­

gacja po’ska przed odlo­
tem do Moskwy.

W Zakopanem
PRAWDZIWA
WIOSNA

Z A K O P A N E  PA P. N iespo­
d z ia n k i, ja k ie  p ła ta  osta t­
n io  pogoda osiągnęły ch y ­
ba sw ó j szczyt we w to re k  
5 g ru d n ia  w  Zakopan 
Otóż pod G iew ontem , w 
dż inach po łud n io w ych  s iu - 
pek rtę c i po kazyw a ł plus 
20 s to pn i, a w  ty m  sam ym  
czasie na K asprow ym  W ier 
chu notow ano p lu s  5 stop­
ni.

Gdzie ja k  gdzie, ale n 
Zakopanem  jeg o m ieszkań 
cy  są p rzyzw ycza je n i d ( 
g w a łto w n ych  skokó w  tern 
p e ra tu ry  i  różn ych k a p ry ­
sów  pogody, ale ta k ie j 
w iosn y  w  g ru d n iu  od daw 
na n ik t  tu  n ie  pam ięta.

Pies uratował 
dziecko

BO NN . W  zachodnionie- 
m ie ck im  m ieście W ilh e lm s­
haven ow cza rek a lzack i u 
ra to w a ł życie sw em y 5-let- 
n iem u to w a rzyszow i'zabaw  
D ziecko w pa d ło  do w yp e ł­
n io ne j wodą s ta re j nieza­
bezpieczonej s tudn i.

Pies pob ieg ł do odległego 
o ,k ilka d z ie s :ą t m etrów  do­
m u rodz iców  dziecka 
szczekaniem  w yw o ła ł m at­
kę na zew nątrz. Następnie 
zaciągnął ją  do otw 
s tudn i, w  k tó re j zna jdow ał 
się ch łopczyk.

Ujnile nipsamnuilpj grmy

jwMnti/.ie JU iipIipU”

SĘJO M B

Straszliwa
T R A G E D IA
kfóra rozegrała się

w p o b liżu  W ysp Bahama
czeka na wyjaśnienie

NOM Y JORK PAP. W ub. tygodniu opuści 
ła szpital w Miami na Florydzie I udała się do 
swej ciotki mieszkającej w stanie Wisconsin 
11-letnia dziewczynka, Terry Jo Duperrault* 
Przed przeszło trzema tygodniami przeżyła ona. 
straszną tragedię na pełnym morzu niedaleko 
Wysp Bahama.
TERRY JO DUPER- kapitan jachtu, Juliart 

RAULT wraz z rodzica HARVEY oraz jego żo-s 
mi, bratem i siostrą u- na, Mary. 
dała się prywatnym Z uczestników wyprą! 
jachtem „Bluebell” na wy żyje tylko 11 letnia 
wycieczkę morską. Ra- dziewczynka. Jej matka* 
zem z nimi wypłynął ojciec, brat i  siostra!

oraz żona. kapitana fla r

ADENAUER
rozpoczął
urzędowanie

BONN PAP. Kanclerz 
Adenauer wznowił urzę­
dowanie. Wczoraj przy-' 
ją ł on ambasadora USA 
w NRF Dowlinga na roz 
mowę w sprawie ostat­
nich amerykańsko-nie- 
mieckich rokowań w Wa 
szyngtonie.

Kanclerz przyjął we 
wtorek także ambasado­
ra ZSRR w NRF Smir- 
ncwa, na jego życzenie.

Przed spotkaniem Ade 
nauer odbył rozmowę z 
burmistrzem zachodnio- 
berlińskim Brandtem.

NOC ŚWIĘTEGO 
JANA na jednej z 
licznych zatok mor­
skich w pobliżu Hel­
sinek (Suoml — Fin­
landia).

Szczeciński
m u z y k
ja z z o w y
odwiedzi NRD

ZNANY licznym mi­
łośnikom jazzu now-ocze 
snego, szczeciński trę­
bacz Andrzej MAZUR­
KIEWICZ (zespół J. 
Wilka ze studenckiego 
klubu „Kontrasty”) wy 
jcdzie w 2 połowie 
stycznia wraz z zespo­
łem „Drążka”  — Kal­
wińskiego (wczoraj po­
wrócił z Budapesztu) na 
występy do NRD. M.in. 
polscy muzycy wystąpią 
w Poczdrmie. A oto 
skład zespołu: Mazur­
kiewicz — trąbka, Kal­
wiński — saksofon al­
towy, Sadowski — for­
tepian, Otalęga - -  kon­
trabas. Schónborn — 
perkusja,

veya ponieśli śmierć na 
morzu. Kapitan Harvey, 
dopłynął w łodzi ra­
tunkowej do brzegu i  
oświadczył, że jacht za­
tonął. Przed zatonię­
ciem, na jachcie miał 
przewrócić się główny 
maszt, który rozbił po­
kład, oraz — według ja 
go zeznań — wybuchł 
pożar. Kiedy kapitan 
Harvey dowiedział się, 
■że z katastrofy uratowa 
ła się 11 letnia Terry Jo 
Duperrault, która przez 
kilkanaście dni pływała 
po morzu na tratwie ra 
tunkowej, popełnił sa* 
mobójstwo. Dziewczyn- 
ka, która była jedynym 
ocalałym świadkiem 
strasznej tragedii, któ­
ra rozegrała się. na jachi 
cie „Bluebell”  stwierdzi 
ła, iż przebieg je j był 
zgoła inny, niż opowia­
dał o tym kapitan Har-* 
vey. Mimo że dotych^ 
czas brak jest jeszcze 
dokładnych' wiadomości 
o wydarzeniach na jach 
cie, przypuszcza się. ie' 
kapitan Harvey spowo­
dował śmierć pięciorga! 
osób.

PROCES
terrorystów
francuskich

PARYŻ; PAP. R ozpoczął
się w  R iom  p ie rw szy w a 
F ra n c ji proces dz iew ięc iu  a  
Sób, oskarżonych o dokona­
nie zam achów bom bow ych . 
O skarżeni na leżą do u ltra -  
sow sk ie j o rg a n iza c ji w ys tę ­
pu jące j pod nazw ą „F roną 
narodow y na rzecz A lg ie r ii  
fra n c u s k ie j” . W  okreś la 
kw ie tn iow eg o  puczu genes 
ra łó w  d o kon a li on i w  o-kre-* 
gu LImoges lic zn ych  tam a 
chów  bo m bow ych , sabota­
ży. oraz zrab ow a li w iększe 
ilośc i m a te ria łó w  w ybu cho­
w ych . P rzyw ódca g ru p y  
zb ieg ł. Oskarżonych b ro n i 
u ltra s  i  k o la b o ra n t, T ix ie s  
—V ig na nco ur.

P ie rw szy dzień rozp ra w y  
u p łyną ł na zeznaniach o -  
skarżonych . Znaczne s i ły  
p o l ic ji  strzegą gm achu są­
dowego, gdyż n ie  je s t w y­
k luczo na dyw e rs ja  OAS.

GLENN
w  kabin ie
treningowej

NOWY JORK PAP. 
Podpułkownik! marynar­
ki amerykańskiej John 
Glenn, który w ubiegłym 
tygodniu wyznaczony zo­
stał na pierwszego kos­
monautę Stanów Zjedno 
ezonych umieszczony zo­
stał w specjalnej kabi­
nie treningowej. Kabin® 
ta znajduje się na poli­
gonie rakietowym ' n< 
Przylądku .CanavęraJK./ '
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PIERWSZY ETAP 
ROZBUDOWY PORTU 
KOŁOBRZESKIEGO

• f  K O S Z A L IN  P A P . W  por-
c ie  ko ło b rzesk im  rozpoczęto 
prace ren ow acy jn e  naobrzeża 
i urządzeń p rze ładunkow ych. 
Jest to  p ie rw szy e tap  rob ót 
zw iązanych z rozbudow ą p o rtu  
ko ło brzesk ie go i  p rzystosow a­
n ie m  go do p rze ła du nku  <jrob
h iey,

„MAZOWSZE” 
ZAKOŃCZYŁO 
WYSTĘPY 
W NOWYM JORKU

• f  N O W Y JO R K  PA P. „M a ­
zowsze”  zako ńczy ło  3-tygodn io - 
we w ys tęp y  w  N ow ym  Jo rku . 
W ystępy te  — bez n a jm n ie j­
szej przesądy — o k re ś lić  m oż­
na ja k o  o lb rz y m i sukces na­
szego zespołu , O sukcesie ty m  
św iadczy pe łna  fre k w e n c ja  pu ­
b liczności na w szys tk ich  przed 
staw ien iach. O gółem  w ystępy 
„M azow sza”  og lądało oko ło  60 
tys ię cy  m ieszkańców  N ow ego 
Jp rkU j

N o w o jo rsk i dz ie nn ik  p o lo n ij­
n y  „N o w y  Ś w ia t”  p isa ł: „ J e d ­
ną z. n a jw ię kszych  zasług „M a ­
zow sza”  by ło  w ta je m n iczen ie  
ną$ i  A m e ryka n ó w  w  to , cze­
go a lb o  n ie  zna liśm y, a lbo za 
ta r ło  się w  naszej pam ięc i — 
zapoznanie nas % ty m  co przed 
staw ia o lb rz y m ią  w arto ść k u l­
tu ra ln ą  i  p rz y c z y n i się do po­
szerzenia w ied zy  o  p o lsk im  
fo lk lo rz e ” .

Z  Nowego J o rk u  •„Mazowsze’* 
udało się na w ys tęp y  do s to li­
cy  U SA, W aszyngtonu,

IVO ANDRIC 
W SZTOKHOLMIE

♦  S ZTO K H O LM  PA P- WCZO- ’
rą j p rz y b y ł do Sztokho lm u tę -  ’ 
coroczny la u re a t N ag ro dy  N ó - - 
fola w  dziedz in ie  l ite ra tu ry ,  p i - , 
sarz. ju g o s ło w ia ń sk i Iv o  A n - 
d>ic. ..U roczys tość  w ręczen ia 
la u re a tow i na g ro dy  odbędzie 
się ' 10 g ru d n ia , w  rocznicę 
śm ie rc i A lfre d a  N ob la . W e z - , 
m ie  w  n ie j ud z ia ł k r ó l Szwe- 
c^i G ustaw  A d o lf .  .

M t’ 'KATASTROFA' ’ '
MORSKA 
U WYBRZEŻY 
IRLANDII

• LO N D Y N  P A P . M im o  sza- \  
le jącego szto rm u od w cz o ra j-  f  
śzego w ieczo ra  u pó łnocno - # 
w schodn ich  w yb rzeży  Ir la n d i i  i  
t rw a ją  in te nsyw n e po szuk lw a- A 
n ia  S m aryn a rzy , k tó rz y  gagi- J 
n ę li podczas a k c j i ,  m a jące j na J 
ce lu  u ra to w a n ie  za ło g i ho len - •  
de rsk ie go s ta tku  „S t ie n t je  M en < 
singa” . S tatek- te n  w p a d ł w  po  1 
ń ie d z ia łe k  rano na skalę W p o i  
b liżu  w yse p k i Eagle 1 dozna ł f  
pow ażnych uszkodzeń. P o po- # 
łu d n iu  z je g o  po k ład u ząb ra- /  
no  6 cz łon ków  za ło g i p rz y  po- ) 
m ocy h e liko p te ra . 4 m a ryn a rzy  J 
pozostało na po k ład z ie . *

W ieczorem  do a k c j i  ra to w n i-  < 
czej w łą czy ł się zachodniońie- i  
m ie c k i s ta te k  „M ą r ia  S ch u lte ” . * 
W ysłano szalupę z 5 m a ryn a ­
rzam i w  ce łu  zab ran ia  osta t­
n ich  ro z b itk ó w  ze s ta tku  ho len 
derskiego. W drodze p o w ro t-  a 
n e j szalupa w y w ró c iła  się, i

M im o  in te nsyw n ych  poszuk l J 
w a ń  do wczesnych go dz in  po- , 
ran nych  n ie  uda ło  sie odnaleźć j  
a n i jednego z m aryn a rzy , p rz y  i  
puszcza f ię ,  i i  wszyscy u to -  (  
n ę lł j <

NELSON
ROCKEFELLER
POWRÓCIŁ
DO ALBANY (

i
♦  N O W Y JO R K  PA P. Do j

swego b lu rą  w  s to lic y  stanu No J 
w y  J o rk i A łh a n y  p o w ró c ił g u -  f  
b e rna to r s ta nu , Nelson Rocke- i  
fe ile r . U czestn iczy ł on w  bez- A 
sku tecznych poszuk iw an iach J 
swego syna M ich ae la , k tó ry  za T 
g in ą ł w  dżu n g li na N ow ej G w { I  
ne i. W  b ieżącym  ro k u  R ocke- f  
fe ile r  le d w o  uszedł z  ty c ie m  i  
podczas pożaru  sw e j p ry w a t-  \  
n e j re zyd e n c ji, a na dw a  d n i f  
przed o trzym an iem  w iadom o - 1  
ści o  zag in ię c iu  M ichae la  prze 2 
p ro w a d z ił separację ze swą j  
żopą.

ILE PALIMY 
PAPIEROSÓW?

♦  K R A K O W  PA P. „C a rm e n” , ? 
„R a ry ta s y ” , „S p o r t” , „Ż e g - f  
lapz”  ;  „G ie w o n t’1 —■ łączn ie  i  
18 m ilia rd ó w  sz tu k  pap ierosów  i
w y p ro d u k u ją  do końca b r . k ra  j  
k o w sk le  w y tw ó rn ie  pa p le ro - f  
sów. J a k  w y n ijta  ? m a te ria łó w  t  
s ta tys tyczn ych  będących w  p o - i  
s iadan iu d y re k c ji  w y tw ó rą ! pa- i

Sierosy p a li „ zaw odow o”  oko-  J 
i  7 m ilio n ó w  pa laczy. K a żdy  f  
z n ich  spala roczn ie  Około *  
k g  ty to n iu , Z każdego zaś k i ­
log ram a m ożna w vp rod uko w ać  

p rzec ię tn ie  o ko ło  tys iąca  sztuk 
papierosów .

T a jn e  pfarty separatystów
katan g ijsk ich  w  rę k a c h  O N Z

Około godziny 10 GMT
„Błękitne hełmy“

przystąpiły do akcji...
Indyjski gen. brygady Baja 
przejął kontrolą 
sytuacji w KataniSze

JAK OŚWIADCZYŁ rzecznik ONZ w Katan 
dze Urcjuhart — do rąk ONZ dostał się tajny 
plan działań wojennych wojsk katangijskich 
przeciw ONZ. Plan ten opracowany został 
przez białych najemników.

W TEJ SYTUACJI 
walka była nieuniknio­
na — oświadczył na 
konferencji prasowej 
rzecznik ONZ.

Wojska ONZ przystą­
piły do akcji około go­
dziny 10 GMT. Walka o 
dostęp do lotniska w E- 
lizabethville  — jak po­
wiedział później rzecz­
nik ONZ — trwała go­
dzinę i 10 minut. O 
godz. 12.30 GMT droga 
wiodąca do lotniska 
znajdowała się już cał­
kowicie w rękach ONZ. 
38 żandarmÓY/ katangij­
skich i  spadochroniarzy 
zostało zabitych w ak­
cji- Ze strony ONZ 
akcją kierował ofi­
cer indyjski Raja. Głów 
ny atak prowadziły od­
działy indyjskie.

„Oddziały te — powie 
dział rzecznik ONZ — 
zmiażdżyły opór żandar 
merii katangijskiej 
wspieranej przez wozy 
pancerne i ogień kara­
binów maszynowych. 
Kto nie ociekł, ten albo 
zginął, albo został wzię 
ty do niewoli.

Po. sekretarza gene­
ralnego ONZ — U Thant 
zarządził, by indyjski 
generał brygady Raja 
przejął kontrolę sytu­
acji w Katandze od 
przedstawicieli cywil­
nych ONZ Ivana Smit­
ha i Briana Urquharta.

Z Irlandii wysłany zo 
stał nowy oddział w sile 
350 żołnierzy i  oficerów 
który odleciał do Konga

na pokładzie siedmiu 
samolotów. Dalsze tran 
sporty wyruszają dzi­
siaj.

Komunikacja telefo­
niczna między Elisa­
beth ville a południową 
Rodezją została przer­
wana.

W Paryżu kacyk Ka­
tangi Czorabe apelował 
do „wolnego świata”  o 
„sprawiedliwą”  ocenę sy 
tuacji w Katandze, któ 
ra _  ja ': oświadczył — 
pada ofiarą „nowej pro 
wokacji ze strony ONZ” .

Z osiatniei chwili

do lotniska. Inne oddzia 
ły  ONZ odparły ataki 
żołdaków Czombego na 
kwaterę wojsk ONZ w 
Elisabethville. Sytuacja 
jest jednak naprężona i 
istnieją obawy, że w 
każdej chwili walki mo 
gą być wznowione.

Rzecznik ONZ poinfor 
mował wczoraj dzienni 
karzy w Nowym Jorku, 
te pożycie wojsk ONZ 
w Elisabetbville zostily 
utrzymane i są zabez­
pieczone. Rzecznik do­
dał, że podczas wczoraj 
szych walk po stronie 
żandarmerii Czombego 
w akcji brał udział bom 
bowiec, którego załoga 
składała się najprawdo 
podobniej z europej- 
s kich na j em nikdw.

LONDYN PAP. Po 
wczorajszych walkach 
między : ■. żołnierkami; 
ONZ i żandarmerią 
Czombego, w Katandze 
utrzymuje się napięta 
atmosfera. W ciągu o- 
statniej nocy stolica pro 
wincji, Elisabeth ville na 
dal była odcięta od 
świata. W mieście sły­
chać było pojedyncze 
strzały karabinowe oraz 
z ciężkich moździerzy. 
Ulice Elisabethville są 
wymarłe.

Agencja Reutera p i­
sze, że walki między si 
łami ONZ i żołdakami 
Czombego ustały wczo­
ra j w godzinach wie­
czornych po tyra, kiedy 
żołnierze hinduscy z li­
kwidowali zapory wznie 
sione przez żandarmerię 
katangijską na drodze

E m m e n ta l s ły n ie
n ie  ty lk o  z  s e ró w

Przypadkowe 
ODKRYCIE 
złóż uranu

W MIEJSCOWOŚCI 
Emmental w  Szwajcarii 
eksploatowana jest od 
dosyć dawna kopalnia 
łupków bitumicznych. 
Łupki te po prostu spala 
no pod kotłami, a popiół 
wyrzucano na zwały. 
Zupełnie przypadkowo o 
bok tych zwałów prze­
chodził geolog z apara­
tem do pomiaru natęże­
nia promieniowania 
skał.

Niespodziewanie wska 
zówka aparatu wychyli­
ła się do końca skali.

Okazało się, że popiół 
zawiera dużą ilość ura­
nu. Stwierdzono, że tona 
łupków zawiera 300 do
m  g r a b ó w  u r a n u ,  t

Złoże w  Emmentalu 
składa się z trzech żył o 
miąższości od 0,8 do 1,8 
metra. Główna żyła prze 
biega na głębokości 240 
m i zawiera ona prawdo 
podobnie do 1000 ton u- 
ranu. Całe zaś zasoby 
łupków oszacowane są 
na 3,6 milionów ton.

Technicy zastanawiają 
się teraz jaką zastosować 
metodę użytkowania łup 
ków, która by była naj­
korzystniejsza z punktu 
widzenia metalurgii ura­
nu.

Zasoby uranu w Em­
mentalu uważa się za 
jedne z większych w tej 
części Europy.

m

Jugosłowiański 
dziennikarz 
w  Szczecinie

W DNIU dzisiejszym 
przybył do Szczecina, 
przebywający w Polsce 
na zaproszenie „Sztan­
daru Młodych” dzienni 
karz jugosłowiański — 
zastępca rędaktorą na-: 
czelnego-; młodzieżowe­
go tygódmit a „Mladost”  
— Duszan PESIC. Red. 
Pesic przebywać będzie 
w Szczecinie 3 dni.

D ZIŚ  rozpoczęła się w  
w ie lk io m  pa łacu na K rem lu  
siódm a sesja Rady N a jw yż­
szej ZSRR p ią te j kadenc ji.

Sesja om ó w i p ro je k t pań 
stwowego p lanu ro zw o ju  go 
spodark i na rod ow ej ZSRR 
i budżetu państwowego 
na 1962 r „  oraz wysłucha 
spraw ozdan ia  o w ykonan iu  
bu dże tu  państwow ego za 
1960 rok.

W ko lach dyp lom aty  i 
aycb 1 dz ie n n ika rsk ich  
M oskw y spodziew ane Jest 
w ystąp ien ie  p rzedstaw ic ie ­
la  rządu ZSRR na tem at 
p o lity k i zag ran iczn e j ZSRR. 
Sesja trw a ć  będzie k ilk a  
dn i.

W  Z w 'ązku  Radzieckim  
op raco w u je  s ię  obecnie 
p ro je k t po łączenia Morza 
C zarnego z B a łty c k im  po­
przez D n ie p r, P rypeć, Ja- 
s io łdę, Szczarę i N iem en.

K a n a ł długości 7(1 km  po ­
łączy  Jasio łdę z dopływ em  
N iem na  — Szczarą. T a m t 
e le k tro w n i b ir s z ta ń k ie j.  
grodnieńskie-J i in n y c h , pod 
n iosą poziom  N iem na 1 u- 
m o ż liw ią  p rze p ływ an ie  tą 
d rogą w ie lk ic h  s ta tków  aż 
do B a łty k u .

W  R lle c e

Komisja Ekonomiczna NZ
jed n o m yś ln ie

p rzy jm u je

POLSKA REZOLUCJĘ

Wodowanie
„Wyspiańskiego“

BELGRAD PAP. W 
Stoczni im. 3 Maja w Ri 
jece odbyła się uroczy­
stość wodowania liniow­
ca m's „Stanisław Wys­
piański ” , zbudowanego 
na zamówienie Polskich 
L inii Oceanicznych. Jest 
to ostatni statek z serii 
trzech, zamówionych 
przez PLO w  Rijece.

Statek ma 10.500 BRT 
i 8.500 DWT oraz silnik 
o mocy 7.800 KM roz­
wijający szybkość 17 
węzłów na godzinę. Dłu­
gość statku — 148,30 m, 
szerokość — 19 m, a wy 
SOkość — 11, 25 m.

Podniesienie bandery 
na naszym nowym l i­
niowcu nastąpi na wios­
nę 1962 r.

IDNtA
NA OITCŃ

Debata chińska
PO CO Stanom Zjednoczonym ta próba sił, 

która w końcowym rezultacie może im przy­
nieść tylko dotkliwą porażkę prestiżową?

Nawet prasa, popierająca skądinąd politykę 
Waszyngtonu zadaje sobie to pytanie w zwią­
zku z obecną debatą generalną Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ nad przyznaniem Chinom Ludo­
wym należnego im miejsca w te j organizacji.

STANY Zjednoczone rzuciły do obecnej ba­
ta lii przeciwko przyjęciu Chin wszystkie swoje 
siły w ONZ, uruchomiły wszystkie swoje wpły­
wy i zaangażowały cały swój autorytet. Tym­
czasem już sama obecna debata dowodzi, że 
stawianie oporu w tej sprawie staje się coraz 
trudniejsze. Dotychczas udawało się jeszcze de­
legacji amerykańskiej odraczać debaty z roku 
na rok. Jednakże większość, jaką podejmowano 
tę uchwalę kurczyła się tak gwałtownie, że już 
w bieżącym roku Stany Zjednoczone nie pod­
jęły starej gry, słusznie obawiając się kompro­
mitującej przegranej.

I  teraz zresztą Stany Zjednoczone nie liczą 
bezpośrednio na niekorzystny dla Chin wy­
nik głosowania. Cała Ich nadzieja w tym, żeby 
sprawę uznano za „szczególnie ważną” , wów­
czas bowiem dla przyjęcia Chin potrzeba by­
łoby aż dwóch trzecich głosów.

ALE i w  tym wypadku —- gdyby się manewr 
udał — sprawa nie będzie łatwa dla Waszyng­
tonu. Nawet dziennik „New York Times”  przy­
znaje, że jeżeli w tym roku Chiny nie zostaną 
dopuszczone do ONZ, to „sprawa nie będzie 
rozwiązana, a tylko odroczona. Jeżeli nie na­
stąpią jakieś zmiany w sytuacji międzynaro­
dowej, pozycja krajów skłaniająeych się do 
przyjęcia Chin komunistycznych może w przy­
szłym roku doprowadzić do głosowania na ko­
rzyść Chin."

TRUDNO przypuszczać, aby Departament 
Stanu nie zdawał sobie z tego sprawy, lub 
żeby liczył do przyszłego roku na jakąś decy­
dującą zmianę w  układzie sił na terenie ONZ. 
Liczy się natomiast z pewnością z naciskiem 
reakcji amerykańskiej wszystkich odcieni, któ­
ra ze sprawy stosunku d0 Chin uczyniła nie­
jako probierz antykomunistycznej lojalności po­
lityków amerykańskich, (w.b.)

KOMISJA EKONO­
MICZNA Zgromadzenia 
Ogólnego NZ jednomyśl­
nie uchwaliła przedsta­
wiony przez delegację 
polską projekt, rezolucji 
w sprawie wzmożenia 
działalności ONZ w dzie 
dz.inie rozwoju przemy­
słowego. Przyjęta rezolu 
cja zaleca m. in. jak naj 
szybsze rozpoczęcie prac 
przez nowo utworzone 
w ramach sekretariatu 
ONZ, centrum rozwoju 
przemysłowego oraz 
kreślą jego ważniejsze 
funkcje i zwraca uwagę 
ra sprawę finansowania 
rozwoju przemysłu w 
krajach gospodarczo sła­
bo rozwiniętych.

Rezolucja kładzie na­
cisk na potrzebę w pro­
cesie uprzemysławiania 
tych krajów, korzystania 
z doświadczeń państw 
prowadzących już od da 
wna politykę industriali­
zacji.

Ponadto rezolucja żale 
ca Komitetowi Rozwoju 
Przemysłowego przy Ra­
dzie Gospodarczo-Spo­
łecznej zrewidowanie do 
t.ychczasowego rozdziału 
funduszów pomocy tech­
nicznej, pod kątem zwię 
kszenia kwot przeznaczo 
nych na uprzemysłowie­
nie.

Podczas szerokiej dy­
skusji jaka toczyła się 
w Komisji Ekonomicz­

nej nad przedstawionym 
przez delegacje polską 
projektem rezolucji 
przedstawiciele wielu 
krajów, zwłaszcza z A- 
meryki Łacińskiej, Azji 
i Afryki, z uznaniem wy 
razili się o zawartych w 
niej propozycjach, udzie 
łając im pełnego popar­
cia.

RADY
(Dokończenie ze str. 1)

jak przeprowadzono To 
dział- podatku Obroto­
wego? | S1| ,

W R N  w  K a tow icach ' bę­
dzie m ia ła p ra w o  za trzy ­
m ać na w łasne po trzeb y  6,2 
proc. po da tku  ob rotow ego, 
w ypłacanego przez przedslę 
b io rs tw a  k luczo w e , W R N  w 
Bydgoszczy — 9 pro c ., a 
W RN  w  Ło dz i — 14,6 proc. 
W yże j usta lono ud z ia ły  
W RN w  P oznaniu <19,2 
proc.), K ra k o w ie  (23,7 proc.) 
1 G dańsku (24,5 proc.). Do 
jeszcze w yższej g ru p y  za li 
czono W RN W ro c ła w  (46,7 
proc) i  W R N  Szczecin (56,3 
proc.). A - W R N  w  K oszali- 
lim ie zab iera  „w szys tko " . 
S to p ro cen t p o da tku  ob ro to  
w ego w p ły w a  do w o jew ódz 
k le j kasy.

U D Z IA Ł  w  ty m  po da tku  
Jest ty lk o  częścią w łas­
nych fu nduszów  rad . Prócz 
wspom nianego Już «d z ia łu  
po da tku  od w ynagrodzeń , 
W RN  inkasow ać będą część 
zysków  n ie k tó ry c h  przedsię 
b io rs tw  p rze m ys łu  k lu czo ­
wego i — co je s t oczyw iste 
— z y s k i p rze m ys łu  te reno­
wego.

W  sum ie  gospodarska sa­
m odzie lność: w łasne w yd a t 
k i  z w łasn ych  dochodów. 
A le  i  gospodarska troska : 
o w zro s t i  re g u la rn y  w p ły w  
ty c h  w łasn ych  dochodów . 
N o w y  budże t to  n ie  ty lk o  
nowe p ieniądze. D la rad 
na rod ow ych  to  rów n ie ż  no 
we zadania i  ob ow ią zk i, 
zaw ie ra ją ce  w  sobie nowe 
m oż liw o śc i d ia  zapob ieg li­
w y c h  gospodarzy. (M . B.)

KUTER 
„GDY 229“ 
za g in ą ł

GDYNIA PAP. Trwa 
ją intensywne poszuki­
wania zaginionego kut­
ra „GDY 229” z przed­
siębiorstwa „Arka”  w 
Gdyni. Ten niewielki 
statek rybacki o długoś 
ci 24 m znalazł się w 
centrum silnego sztor­
mu w okolicach wybrze 
ży Norwegii.

Kuter „GDY 229”  po­
szukiwany Jest przez 
jednostki norweskiej 
służby ratowniczej, lo t­
nictwo oraz przez 
wszystkie nadbrzeżne ra 
diostacje.

Akcja piOijjulfcbKaćSfcza

Wybieramy 
18 najlepszych 
sportowców 
Polski 1961

WARSZAWA' PAP. 
Wtorkowy „Przegląd 
Sportowy”  ogłasza 25 
plebiscyt na 10 najlep­
szych sportowców Polski 
1961 roku.

Pierwszy kupon upraw 
niający do głosowania#, 
ukaże się w „Przeglą­
dzie”  11 grudnia. Wyni­
k i plebiscytu ogłoszone 
zostaną — jak zwykłe — 
na balu mistrzów sportu 
3 lutego 1962 roku.

Bokserzy
walczą
z Wągrami

WARSZAWA' PAP. W! 
piątek, odlatują do Buda 
peSztu bokserskie repre­
zentacje Polski juniorów 
i seniorów na międzypań 
stwowe spotkania z Wę­
grami. Będzie to 20 spot' 
kanie reprezentacji oby­
dwu krajów. Dotychcza­
sowy bilans jest dla nas 
dodatni. Wygraliśmy 8 
razy, zremisowaliśmy 7, 
a 4 razy przegraliśmy.

Tragiczny
finał
k łó tn i
k ib iców

MONTEVIDEO PA1*. 
Tragicznie zakończyła 
się kłótnia dwóch k ib i­
ców sportowych w Mom 
tevideo. 64-letni Pascual 
Bo i  62-letni Toledo 
Larroca byli dobrymi 
i  starymi przyjaciółmi* 
Różniły ich jedynie po 
glądy na sprawy piłkar 
skie. Jeden z nich był 
zwolennikiem drużyny 
Penarol a drugi zespołu 
Nacional. Podczas kłótni 
która z drużyn jest lep­
sza „dyskutanci”  chwy­
cili za noże i pistolety, 
Pascual Eo ranny dwo­
ma kulami zmarł, a La­
rroca powędrował do 
więzienia.

T u  T O T O
W  K O N K U R S IE  T o to -Lo ­

te k  z d n ia  3 bm . s tw ie r ­
dzono:

2 rozw iązania % 5 p re n t. 
w yg*, po ok. 793.656 z ł., *4 
rozw iązan ia  *  5 z w y k ł,
w yg r. po ok. 18.896 s ł. 6.297 
rozw iązań z 4, w y g r. po  ok. 
378 zł., 122.188 rozw iąza n ia  a 
3, w yg r. po o k . 19 z ł.

W  zakładach p iłk a rs k ic h  
z d n ia  2 bm . s tw ie rdzo no : 

t  rozw iązanie z  13 tra f .  
w ygran e ok. 73.125 z ł., 35 
rozw iązań z  12 tra f .  w yg ra  
ne po  ok. 1.875 z ł., 455 roz ­
w iązań z  U  t r a f .  w ygrane 
po ok. 161 zł., 2.888 re zw ią -
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Fu nnrnihinar.li pierwszego barw riego obrazu TV

S Z K L A N E  E K R A N Y
na

•  CZERWONO
•  NIEBIESKO
•  ZIELONO

Kiedy w Polsce 
K O L O R O W A  
T E L E W I Z J A ?

cze próby; obraz jest 
mało stabilny, wierność 
bardzo daleka od zado­
walającej. Ciaio np. wy 
chodzi zbyt czerwone, 
jakby je spryskano ja ­
skrawą farbą. Na ra­
zie więc kolorowa Mu­
za jest bardzo nietwa- 
rzowa... Ale będzie le­
piej. Nawiasem: praco­
wnią rozwiązującą głó­
wną problematykę TV 
kolorowej kieruje a- 
diunkt Andrzej Kietkie- 
wicz.

— Czy któryś z kra­
jów europejskich wpro-

'  MAMY KOLOROWĄ 
•TELEWIZJĘ!

ŚCIŚLEJ MÓWIĄC — 
'OSIĄGNIĘTĄ NA RA­
ZIE LABORATORYJ­
NIE, W CZTERECH 
ŚCIANACH WARSZAW 
SKIEGO ZAKŁADU 
TELEWIZJI.

1 WŁAŚNIE TU RODZI 
SIĘ — NIE BEZ BÓLU 
— X I MUZA NA KO­
LOROWO... ZANIM 
BARWNY OBRAZ „POJ 
DZIE W POLSKĘ” , U- 
PŁYNIE JESZCZE PA­
RĘ LAT. ILE?...

PYTAMY O TO DOC. 
INZ. LESŁAWA KĘ­
DZIERSKIEGO, KTÓ­
RY WRAZ Z DOC. INŻ.' 
TADEUSZEM BZOW­
SKIM JEST TWÓRCĄ 
CZARNO - BIAŁEJ TV 
W POLSCE, A OBEC­
NIE KIERUJE PRACA­
M I W DZIEDZINIE 
TELEWIZJI KOLORO­
WEJ.

— ILE upłynie lat?... 
*— powtarza pytanie 
nasz rozmówca. — Tru­
dno precyzować. Zgod­
nie z planami TV kolo­
rowa ma zostać wpro­
wadzona do eksploata­
c ji po 1965 r. Nie wy­
kluczone, że wcześniej 
uruchomimy barwną te 
lewizję eksperymental­
nie — na kilkadziesiąt 
odbiorników.

— A propos: czy ko­
lorową TV będzie moż­
na odtwarzać — oczy­
wiście po odpowiedniej 
adaptacji — na telewi­
zorach służących do od­
bioru TV czarno-białej?

— Nie. Trzeba będzie 
Wyprodukować odbior­
n ik i ze specjalną lam­
pą o ekranie trójkolo­
rowym. Z kolorów — 
Bielonego, czerwonego 1 
niebieskiego powstaną 
wszystkie inne barwy.

— Czy takie czarna i 
biała?

— Oczywiście. Właś­
nie chyba najtrudniej 
w  TV barwnej jest o- 
siągnąó dobry kolor bia 
ły.

— Czy aparat do od­
bioru TV barwnej bę­
dzie dużo droższy od 
zwykłego telewizora?

— Odbiornik ’do od­
twarzania TV barwnej 
kosztuje trzykrotnie wię 
ćej, niż aparat tej sa- 
Jrej klasy do odbioru 
TV czarno-białej. Na­
wiasem: na aparataeh 
TV barwnej będzie mo- 
ina oglądać program 
tozarno- biały.

— O ile wiem, w 
fowanym przez pana 7.a 
kładzie Telewizji osiąg­
nięta barwny obraul

— Tak. Narodziny ko­
lorowego obrazu zbieg­
ły  się — w pierwszych 
dniach listopada br. — 
z 10-leciem Instytutu 
Łączności. Właśnie wte 
dy nadaliśmy i odebra­
liśmy pierwsze w Pol­
sce obrazy barwne. By­
ły  to absolutnie dziewi-

wadzil już TV koloro­
wą?

— Jedynie, w  trybie 
eksploatacji ekspery­
mentalnej, ZSRR, An­
glia i  NRF.

Rozmawiał: 
ZBIGNIEW 
K. ROGOWSKI

N A W E T  bez prze rzu­
cania „b a b e k ”  przez g ło  
w ę m ożna się ba w ić

NA
STUDENCKIEJ

ZABAWIE...
N IE P R A W D Ą  jes t, ja k o b y  m io dz ie * p rzych od z iła  

na w ie czo rk i taneczne ub rana n iedbale . N a to m ia s t 
p ra w d ą  iest. że na zabaw ie  W ydz ia łu  C he m ii Po­
li te c h n ik i Szczecińskiej p leć gorsza by ła  ja k  jeden 
mąż ob ow iązkow o w  g a rn itu ra c h  i  b ia ły c h  koszu­
lach  „u z b ro jo n y c h ’’ k ra w a ta m i. Zaś s tro je  „b a b e k ”  
— to  ju ż  ca ły  poem at. S w oboda fasonów  — bom b 
k i ”  i  „ fu te r a ły ”  — w e w szys tk ich  m o ż liw ych  b a r 
w ach  1 odcien iach.

TtOWNTEŻ r  pa lca w ys­
sana je s t fam a . te  m ło ­
dzież tańczy ty lk o  „ ro o  
k a ” . N ie b ra ko w a ło  sen 
tym e n ta ln ych  tang i w a l 
ców . Jedno ty łk o  za­
w io d ło  — opraw a. Na 
p rz y k ła d  s to ły  n a k ry to  
w p ra w d z ie  czystym , a le  
szarym , sm u tn ym  pa­
p ie re m ; ra z ił p ry m ity w  
w yposażenia sa li.

IS TN IE JE  ogólne prze 
ko n a n ie , że m łodzież 
wszędzie św ie tn ie  się ba 
w i;  ale idą c  d a le j za to ­
k ie m  podobnego rozum o 
w a n ia  do jdz ie m y do 
w n io sku , że sko ro  wszę- 
cteie, to  ł we w szyst­
k im ... C zy li po co by)o 
W alczyć z  go lfam i?

O D PO W IE D N IE  p rz y ­
stosow an ie w nę trza  d la  
w y tw o rze n ia  na s tro ju  
ba low ego zależy oczyw i 
ście od sam ych o rg a n i­
za torów . N ie w ą tp im y  
w  pom ysłow ość m iodzie 
ty .  czekam y na ih le ja fo  
ró w . szczególn ie w  z o li-  
ta ją c y m  się ka rn aw a le .

(B  + W it)

J A K  u d o w o d n ili ra s i 
adepci che m ii, p racow - 
r.ia  naukow a w  pew nych 
w ypa dka ch może ra d y ­
ka ln ie  zm ien ić  swe ob ­
licze . O to zabaw ow e „ la  
b o ra to riu m  kuch en ne” .

P IĘ K N A  ta lo w a  suk­
nia  i... obc iągn ię te  sza­
ry m  p a ku n ko w ym  pa­
p ie rem  s to lik i.

KTmrfK «» grzows' s 

C z w a r ty  e taD
„ S ta ró w k i

1000
nowych izb 
mieszkalnych
w  re jon ie  
pi, R zep ic h y  
i ul. W ie lk ie j

ZESPÓŁ inż. >V. FUR- 
MANCZYKA z „Mlasto- 
projektu”  kończy doku­

mentację dla IV etapu odbudo­
wy Starego Miasta w Szczeci­
nie.

Dziesięć budynków, jakie po­
wstać mają w rejonie pi. Rze­
pichy i ul. Wielkiej, zostały za­
projektowane w oparciu o tzw. 
„oszczędnościową sekcję typo­
wą". Jak poinformował nas inż. 
arch. W. FURMANCZYK miesz­
kanie będzie mieć średnio 43 m 
kwadr, powierzchni użytkowej. 
Tylko niektóre budynki otrzy­
mują prefabrykowane strome 
dachy, reszta zaś bedzie posia­
dać dachy płaskie—żelbetonowe.

Na rysunku przedstawione 
wszystkie obiekty IV etapu.

• 4

Budynek A —■ bedzie 
posiadał 5 kondygnacji, zai 
jego segmenty piąć się bę­
dą uskokami wzdłuż pochy­
ło biegnącej w tym miejscu 
ul. Wielkiej.

◄ Budynki B. C, D -a 
zaprojektowano jako S-kon 
dygnacjowe punktowea.

<  Pozostałe budynki bę 
dą posiadać 3—4 kondyg­
nacje ze stromymi dacha­
mi.

NOWE normatywy opracowa­
ne w oparciu o wytyczne V III  
Plenum KC PZPR — przewidu­
ją inną metodę obliczania ilości 
mieszkańców na 1 mieszkanie. 
Dla IV etapu „Starówki”  przyję­
to więc: 59 proc. mieszkań 4 M 
(czyli dla 4-ch mieszkańców), 15 
proc. 5—6 M; 20 proc. — 2 M, 
zaś pozostałe 15 proc. — dla 3 
mieszkańców.

Mieszkania zostały zaprojekto­
wane b. ekonomicznie, przewi­
dziano w' pokojach i  przedpoko­
jach wnęki na wbudowane me­
b le , jak: tapczany, szafy. Oby 
tyiko nasz przemysł meblarski 
przygotował odpowiednie lekkie, 
małe I tanie meble dla nowych 
mieszkań.

EM ZET

I  KTO BY pomyślał, 
że szczeciński handel 
wyda tak zdecydowa­
ną walkę tradycjom. 
Mikołaj? Bzdura, 
drobnomieszczański 
przeżytek, bajecz­
ka o bocianie! Trze­
ba ludzi oduczyć od 
zbędnego wydawania 
pieniędzy.

No i oduczono. Sklep 
z zabawkami przy ul. 
Niepodległości w okre­
sie największego nasi­
lenia ruchu wyioiesil 
karteczkę — „ REMA­
NENT” . Personel z 

wyjątkową odpornoś­
cią przypatrywał się 
zawiedzionym minom

setek ojców — Miko­
łajów, którzy z wywie­
szonymi jęzorami szu­
kali podarków.

W PDT potworna ko 
lejka już przy wejś­
ciu na bardzo wąskie 
schody powodowała, 
że mniej odporni rezy­
gnowali z punktu. Mó­
wiąc szczerze nie dzi-

nad wyborem zabawki, 
niestety, nie z dbałości 
o nogi cierpliwie sto­
jących ludzi, lecz dla­
tego, że była — jak to 
oświadczyła wszem ł 
wobec — zaproszona 
na Barbarę.

W Spółdzielczym Do 
mu Towarowym było

P r e c z
z  M ik o ła je m !

wię się im. Zatłoczone 
do ostateczności scho­
dy jako żywo przypo­
minały mi film : „Rzym 
godzinall” . Duże stoi­
sko z zabawkami jak 
na ironię obsługiwała 
...jedna ekspedientka. 
Trzeba przyznać, że w 
poniedziałek popędza­
ła kolejkę, nie pozwa­
lając się zastanowić

zupełnie luźno, ale tyl­
ko dlatego, te na pól­
kach stoiska z zabaw­
kami również nie by­
ło tłoku. Dwa małe 
sklepiki z zabawkami 
przy Al. Wojska Pol­
skiego nie miały rema­
nentu, były nawet nie­
źle zaopatrzone i k li­
entów obsługiwały 
dwie ekspedientki, ale

za to kupujący czuli 
się co najmniej jak 
śledzie w beczce. Rę­
czę. że długo popamię­
tają tegorocznego Mi­
kołaja, jeżeli w ogóle 
nie zrezygnowali z my 
śli zrobienia przyjem­
ności swym pocie­
chom, uftta es?

Może nawet metoda 
zastosowana przez 
szczeciński handel nie 
jest głupia. Ciągle prze 
cięż nawołujemy do o- 
szczędzania. Boję się 
tylko, że pozostaje w 
sprzeczności z  trady­
cją. Gwoli prawdzie 
sam handel nie zasto­
sował je j na swym 
podwórku. Szumnie re 
Marnował mikolajow- 
skie zakupy, wydając 
na to sporo grosiwa, a 
wystarczył tylko zwy­
kły transparent nad 
sklepami: „Precz z Mi-  , 
kolajem" >

KAR

\ \ O  ^ □
Zawał serca nie groźny ?

LEKARZ amerykań­
ski, dr J. JACOBY wy­
nalazł urządzenie, które 
w czasie zawału ma 
zastąpić serce, pozwa­
lające mu wypocząć i .»  
wyleczyć się. ¿aa--: 

Zawały zw yk li po­
wstają wskutek zaczo- 
powania arterii naczyń 
wieńcowych. Wpraw­
dzie organizm człowie­
ka posiada rezerwę na­
czyniową, z której w 
normalnym stanie nie 
k o r z y s ta ,  le c z  a a  u r u ­

c h o m ie n ie  t e j  r e z e rw y ,  
n a  p rz e s ta w ie n ie  s ię  n a  
n ią ,  t r z e b a  t r o c h ę  c z a ­
s u , a p o d c z a s  z a w a łu  
te g o  cza su  n ie  m a .H 

U R Z Ą D Z E N IE  d r  Jaeoby 
tna  w ła śn ie  « tw o rzyć  tę  
m ożliw ość. Jest ono pom p­
k ą , połączoną *  e le k tro k a r­
d io g ra fe m , au to m a tyczn ie  
p o d trzym u ją cą  krążen ie  
k r w i .  z  re g u ły  «erce od ry* 
sk u je  spraw ność dz ia łan ia  
Już po pa ru  godzinach, 
s to pn io w o  w łącza ją  sie bo­
w iem  ow e reze rw o w * -»  
czyn ią  k rw io no śne . ■ .. 
po m p k i pozostaw ia dość 
Cżasu na k h  uru cho m ie n ie .

CO



r i t i f f i T ? r c  r a f i a »

REWELACYJNE
ODKRYCIE
p o ls k ie g o

ASTRO NO M A
d r  K . K o rd y le w sk ie g o  M
one zbudow ane z p y łu  
gw iezdnego. O sta tn ie ba­
d a n ia  przeprow adzone 
przez astronom a w  Obser 
w a to r iu m  Sonneberg w  
T u ry n g ii w ykaza ły , te  
masa o d k ry ty c h  sa te li­
tó w  składa s ic  m . In . z 

*» -  m e te o ry tó w , o  rozm ia­
rach  Jednak n ie  przekra-. 
czających 10 m . Dwa 
pie rw sze ob ło k ! d r  K . 
K o rd y  lewak i o d k ry ł zim a 
b r .  T rzec i o ś red n icy  trz y  
k ro tn ie  w iększe j od ire d  
n icy  Z ie m i, we w rześn iu  
b r .

O b ło k i po łożone ta  od 
naszego g lobu w  stosun­
kow o b lis k ie j od ległości 

■ ok . 408 tys . km . 
i Zna lez ien ie  Ich  n ie  b y -  
1 ło  ła tw e , gdyż poszuktw a 
I  n la  o d b yw a ły  się w  tru d  
I  n ych  w a ru n ka ch , po za­

chodzie Księżyca 
W  c iągu ro k u  n ie w ie le  

. je s t dn i. k ied y  o b ło k i te 
m  m ożna zaobserwować a i 

■h  w  czasie ty c h  k ró tk ic h  
c h w il _  n ie  często nada 
Ja się cne do  ob se rw ac ji 
z uw a g i na zte w a ru n k i 
atm osfe ryczne.

O bserw acje ob łokó w  
AS TR O N O M IA  to  n a -  p ro w a d z ił d r  K o rd y le w - 

h k a  gdzie od ległości l i -  Poz*  w spom n ianym
czy się najczęście j na la -  Już O b se rw a to riu m  Son- 
ta  św ie tlne . A  te  w ym la - neberg. ze szczytu K a ­
r y  podn ieca ją  _  na w e t sprowego, Ł o m n icy  oraz w  
astronom ów . Każą snuć O b se rw a to riu m  w  Skalne 
teore tyczne przypuszczę- te  Pleso w  .CzechosSo­
n ia  i h ip o te zy , k tó re  czę- w a c jl d r  K .
s to  spraw dza ją  się dop ie  K o rd y le w sk le g o  m a duże 
ro  po k i lk u  w ieka ch . znaczenie d la  as tro no m ii 

T a k  w łaśn ie  s ta ło  się z 1 a s tro n a u ty k i. 
tw ie rd ze n ie m  fran cusk ie - <C AF “  iot> L e w ic k i)
go m a te m a tyka  LA G R AN  
G E ’A  (ży ł w  la ta ch  1736- 
1813). T w ie rd z ił on  m ia no ­
w ic ie , że Jeżeli Is tn ie ją  
dw a c ia ła  kosm iczne, 
to  ich  p rzyc iągan ie  spra 
w ia . że w  p ię c tu  m ie js­
cach przestrzeni kosm icz­
n e j zw iązane są z n im i 
in n e  m ałe  c ia ła , k tó re  w  
tv c h  m ie jscach się zna j­
d u ją  (są to  tzw . p u n k ty  

iib ra c y jn e ) .
T e o rię  tę  po s ta n o w ił-  

spra w d z ić  doceń* Obser­
w a to r iu m  A stronom iczne-

f:o U n iw e rsy te tu  Jag ie l- 
Or.skiego — d r K . KO R- 
D Y Ł E W S K I. W zią ł jed na k  
„n a  w arsz ta t”  n ie  od leg le 
od nas p la n e ty  ale Z ie ­

m ię  i  K siężyc. W y n ik i 
10-le tn !e h  badań są re ­
w e la c y jn e  D op ro w ad z iły  
do  o d k ryc ia  trzech wę­
d ru ją c y c h  ob łokó w  m atę 
r i i  m ię dzyp lan e ta rne j o 
cha rak te rze  n a tu ra ln ych  
s a te litó w  Z iem i. Zdaniem

Samorząd Robotniczy
„ G r y f a “

aktywnym współgospodarzem
♦  SZYBSZE 

REMONTY
♦  LEPSZA 

GOTOWOŚĆ 
TECHNICZNA

♦  ROZWÓJ 
PRZEDSI! tilO R- 
STWA NABIERA 
ROZMACHU

Jednostki „G R Y F A ”  od lo-

b r . ilość ta  sięga 
p rzy  czym  lic zb a  s ta tków  
zm n ie jszy ła  się do 49.

Już  we w rze śn iu  b r , za­
koń czy ło  rea liza c ję  roczne­
go p la nu  p o łow ó w  6 je d n o ­
s tek „G R Y F A ” , a w  d n iu  
20 ub. m . — da lszych 17 s ta t 
k ó w  ryb a ck ich . W  n a jb liż ­
szych dn iach  o w yko n a n iu  
rocznego p la nu  p o łow ó w  za 

J A K  stw ie rdzo no  na k o le j m e ld u ją  ró w n ie ż  załogi na- 
n e j, X  K o n fe re n c ji Samo- gtępnych 6 s ta tk ó w  ryb a c - 
rządu R obotn iczego szcze- k i c ł ł . n o  pe łnego w y w ią z ł-  
e ińskiego P rzeds ięb iors tw a nin t  te go ro cznych za- 
Po łow ow ego „G R Y F ", w y -  dań, p rze w id u ją cych  od ło- 
n ik i  uzyskane w  m in io n ych  w len le  18.400 to n  ryb , bra- 
trzech k w a rta ła c h  b r. są k u je  załodze „G R Y F A ”  oko 
lepsze od os ią g n ię tych  w  a- jooo ton.

unow ocześn ienie te c n n lb l
po łow ó w . Przeprow adzono 
eksperym en ta lne  po łow y 
tu k ą  pelag iczną. W  l  k w a r 
ta le  1962 r ., o k . 20 s ta tków  
wyposażonych będzie w  ten 
now oczesny sprzę t po łow o­
w y .

W  C ZA S IE  k o n fe re n c ji
pośw ięcono w ic ie  uw agi 
spraw om  k ło p o t liw e j d la  
przeds ięb iors tw a f lu k tu a c ji 
l  absencji. P ostu low ano 
rów nie ż kasację s ta tków  
„K O R A B  I ”  i „K O R A B  I I ”  
oraz sporządzenie p lam i w y  
ko rzys ta n ia  reze rw y rybac 
k ie j w  okres ie z im o w ym .

(dm)

na log łcznym  okre s ie  ub ieg-
lego ro k u . Podczas gdy w  
c l „ «  9 m ie t i.e y  I960 r „  5.

sukcesem

„ w o l in "
płynie na Merze 
Śródziemne

PLO  o t rz y m a ły  zam ó w ie­
n ie  na przew óz w iększe j tl- 
lośc i m ięsa do B a rce lony. 
M ięso to  przew iez ie  m /s 
„W o lin ” , k tó ry  dysponu je  
ch ło dzo nym i ła d o w n ia m i. 
S ta te k  te n  zosta ł chw illow o 
w yco fa n y  z obs ług i p o r tu  
H u ll  i  odbędzie Jeden re js  
do p o rtó w  zachodniego ba­
senu M orza Śródziem nego, 
a m ia n o w ic ie  do G ib ra lta ­
ru , B a rce lon y , G enu i i Ca­
sa b la n k i. Do H u ll skie ro­
w an y  zosta ł m /s  „D ę b lin ” .

(ZA P )

Trudne dni dla rybaków Bałtyku

Podczas ostatniego sztormu
Jedna łódź zatonęła

— załoga wpław osiągnęła brzeg
W IC H U R A  szale jąca ©stat re jo n ó w  W ybrzeża , zmuszo- 

n io  w  Szczecinie da la się ne b y ły  przeczekać szto rm , 
m ocno we z n a k i ryb a ko m , Z pom ocy s ta tku  ra to w n l 
ło w ią cym  na B a łty k u . G w a ł czego PRO ko rz y s ta ł 
te w n y  sztorm , z s iłą  w ia tru  ty c h  dn ia ch  m . in .  k u te r  
dochodzącą do i0 s to pn i w  K o łob rze gu  „K O L -4 8” . Zo- 
s k a li B e a u fo rta , utllem ożU - s ta ł on o d ho low a ny  do U - 
w ia ł w ie lu  jed no s tkom  do - s tk i. N a to m ia s t jed na  z ło -  
p łyn ię c ie  do sw ych p o rtó w  d z i ryb a ck ich  zatonęła. Za- 
m acie czystych . Zaskoczone łotize ud a ło  się um knąć 
przez w ic h u rę  w z y w a ły  po śm ie rc i i  osiągnąć w p ła w  
m ocy jed no s tek  PRO i  od- p o b lis k i —i na szczęście — 
ho low ane do n a jb liższych  brzeg. (rz)

znacz
ne skrócen ie  okre su  rem on 
fó w  s ta tkó w  z 12S do 29 
d n i. W zrósł także z 143 do 
173 dn i okres tz w . g o to w o­
śc i te chn iczn e j s ta tków  
„G R Y F A ” .

PR ZED SIĘBIO R STW O  n ie  
szczędziło też  w y s iłk ó w  o

Szczecińscy
kolejarze
biją
re k o rd y
przeładunku
węgla

Z O B O W IĄ Z A N IA  g ó rn i­
k ó w  z o k a z ji „ B a r b a r k i"  
p rz y c z y n iły  się do w zm ożo 
n e j podaży w ęg la  w  porc ie  
szczecińskim . Od k i lk u  dn i 
w  p o rc ie  p rze ła do w u je  się 
p ra w ie  3 -k ro tn ie  w ię ce j wę 
g la  n iż  n o rm a ln ie . Szczecin 
scy k o le ja rze  m im o  zw ię k ­
szonych zadań sp isu ją  się 
dz ie ln ie . Szczególnie t r u d ­
ną pracę w y k o n y w a li nocą 
s 4 na 3 g ru d n ia . W  czasie 
u lew nego deszczu w  P orcie 
C e n tra ln ym  p rz y ję to  3400 
w agonów , z k tó ry c h  sfo rm o 
w ano i  roz fo rm o w a no  80 po 
ciągów . N a w yró żn ie n ie  za­
s łu g u ją  d y ż u rn i ru c h u : J u ­
lia n  K O T , B o les ław  G A - 
Ł Ą Z K O W S K I, Lech L A -  
S IE C K I, P a w eł R Y C H LIC ­
K I ,  ustaw iacze : Jan  F A L , 
Edm und Ł U C Z Y K , B ro n i­
sław  O R ZEC H O W S K I, K az i 
m ie rz  R A JE W S K I 1 dyspo­
z y to r  w ęz ła  W ła dys ła w  
C H RU ŚC IE L. (B)

Brunatne ska rbv

DEWIZY 
za TORF

O K O ŁO  60 pro c . ca łe j 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
to r fu  w w o j. gd ańsk im  
w ysy łam y za gran icę . 
Lę bo rsk ie  Z a k ła d y  T o r ­
fow e P rzem ysłu Tereno 
wego e ksp loa tu ją  złoża 
to rfo w e  w  oko licach  
Pucka, a os ta tn io  także 
w pow . k a r tu s k im . W 
S ławoszynie w  pow. 
pu ck im  czynna je s t 
p rze tw ó rn ia  to r fu ,  pro 
du ku ją ea  S rodza je  po ­
chodnych to rfo w y c h : 
to r f  og rod n iczy  d la  po­
trzeb  k ra jo w y c h  1 na 
eksp o rt, to r f  z przezna­
czeniem  na śc ió łkę  in ­
w en tarzow ą oraz p ro ­
szek to r fo w y  d la  prze­
m ys łu  hu tn iczego . T o r f  
og rodn iczy z a ku p u ją  od 
nas przede w szys tk im  
S tany Z jednoczone. W  
ty m  ro ku  do U S A  po­
p ły n ie  s ta tk iem  21 tys . 
ba lo tó w  po 50 kg . każ  
dy. (ZAP)

SEZ0M
CYTRUSO W Y
rozpoczęty

W  KR A.TAC H  nad M cm 
rzem  Ś ród z iem nym  rozpo­
czął się sezon ow ocow y. 
Część ow oców  cy tru so w ych , 
zaku p io nych  przez p o ls k i 
ha nd e l zag ran iczny, prze­
w ożą nasze s ta tk i. P LO  np. 
jeszcze w  ty m  ro k u  dosta r 
czą do  k ra ju  ok. 5 tys . to n  
c y tr y n  i pom arańcz z H isz­
p a n ii, G re c ji i  M aroka . 
P ie rw szym  s ta tk ie m  z w lę k  
szą p a rtią  cy tru s ó w  (ok. 
1 000 ton) będzie „E lb lą g ” , 
k tó ry  p rzybędz ie  do k ra ju  
w  p ie rw sze j dekadzie g ru d ­
n ia  b r . N astępne p a r tie  cy­
tru s ó w  p rzyw iozą  „Koper-« 
n ik ” , „M o n te  Cassino”  i  in  
ne. (Z A P )

TEATRY
P O LS K I — „K lą tw a ”  gi 
W SPÓŁC ZESN Y — „S k ą p ie c "
g. 18.00.
O P L lt l- fK A  — „R o a y ”  g. 19.15.

KINA
KOSMOS — „S z lach ec tw o  zo- 
bow .ązu je ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30 21 -  aug — od la t  18 
— czw a rte k : „ J u t r o  przesta­
n iesz um ie ra ć ”  g. 9. 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 — radź. — od la t  12. 
t lA Ł T Y K  — „P u c c in i”  g. 10.30.
13 15 30 IS 20.30 -  w ł — od
la t 12 (środa 1 czw arte k ), 
D E LFIN  — „H a t i fa ”  g . 14.30
16.30, 18.30, 20.30 — NR D  — od 
ła t  12 — czw a rte k : „N ie w id o ­
m y m u z y k ”  g. 10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30 — radź. — od
la t 12.
i " H  •• v ia  -  , .P - ,--'*t« 'd z łe  na 
w o jn ę ”  g. 13.30, 1«, 18.15*
20.30 — fra n c . — od la t  12 — 
czw a rte k ; „W ysp a  bez nazw y”  
g. 11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
ch iń sk i — od la t  12.
P IO N IER  -  „W ę d ró w k i pana 
Ks ężyca”  g. io  — „D o  bra m ­
k i ”  g. 17 — „Ż o łn ie rz  k ró lo w e j 
Madagaskaru»’ g. 11, 13, 15, 19* 
21 — poi. — od la t  18 (czw ar­
te k  i p ią tek ).
M U ZA  (Pom orzany) — „ P a ry ­
ski w łóczęga”  g. 17.30, 19.30 — 
fran c . — od la t  38.
P l ło M l N -  ..M a ito”  g. 18, 18, 
20 — po). — od la t 18.
M AR S — ,,0 ’ C angaceiro”  g .
16.30, 18.30, 20.30 — b ra z y l. — 
od la t  18.
F A L A  — „M ilc z ą c e  ś lady”  g . 
t* , 20 — po i. — od la t 14. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „P rz y -  

I gody B u ra tin a ”  g. 17. — „D z iś  
‘ w  nocy um rze m iasto”  g. 19 — 

poi. — od la t  14.
ECHO (K rzekow o) — „W  śród 
ku nocy”  g. 18. 20 — U SA - *  
od la t 18.
OD R A — „S p ra w a  trz y n a s tu ”  
g. 18.30 — radź. — od la t  12. 
M EW A (Zelechow o) — „ N a ­
ś lad ow n ic tw o  w zb ron ion e ”  g . 
18, 20 — fra n c . — od la t 16. 
SO SENKA (Tanowo) — „C za ­
row n ica ”  g . 13 — fra n c . — od 
la t 14.
Ś W IT  (S ko lw tn ) — „Pecho­
w iec”  g. 17, 19 — a rg en t, m  
od la t  14.
Z E G L A R Z  (GoTęcino) — „N ie  
m a pogrzebów  w  n ie dz ie lę ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — fra n c , m* 
od la t  18.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) Mł 
„P a m ię tn ik  A n n y  F ra n k ”  g, 
17, 20 — USA — od la t  14 —
panoram iczny.
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — „C h lo -  
p ie c  *  G re n la n d ii”  g, 17, 19 — 
d u ń s k i — od la t  14.
H U T N IK  — nieczynne. 
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
„O pow ieść o  p ra w d z iw ym  cz ło ­
w ie k u ”  g . 17.30, 19.45 — radź. — 
od la t  14.
B A J K A  (Police) — i,D z ie w ią ty  
krąg»* g . 17, 19 — Jug. — od 
ła t 12.
I  M A J  (Żydów ce) — ¡.Ostroż­
n ie  ba bc iu ”  g , 17, 19 — radź, 
— od  la t  12.
M A R Z E N IE  (W ielgow o)— „C z ło  
w ie k  ze s łom y”  g. 19 — U S A  — 
od la t  18.
REPER TU AR  K IN  — na  pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W ojska 
Po l. 36 — „E u ro p a ”  (1 część) 
g. 10-21.

Pr&ccwncii Poszukiwani
1 K IE R O W N IK A  A D M  — w ym agane w y k s z ta ł­
cenie średnie plus 4 la ta  p ra k ty k i,  za tru d n i 
na tych m ia s t D z ie ln ico w y  Zarząd B u d yn kó w  
M ieszka ln ych  Szczecin-Pogodno, u l. P io tra  
S ka rg i 30. 4807-K

IN S TR U K TO R A  — o rg an iza to ra  im p re z  zs trud  
n i M łodz ieżow y D om  K u ltu r y  w  Szczecinie. 
Zgłoszenia w sekre ta riac ie  M D K  w godz. od 
13 — 18. 4806-K

P R A C O W N IK A  na stanow isko sam odzielnego 
re fe re n ta  d/s  o rg an iza c ji — p iln ie  poszuku je 
D yre kc ja  M H D  A r t .  O dzieżow ym i w  Szczecinie. 
C hętn ie w idz ian y  m ężczyzna w  w ie ku  oko io  
50 la t. Pożądana znajom ość zagadnień p ra w ­
nych . Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r  Szcze 
c in  u l. D w orcow a la ,  p a rte r. W a ru n k i p ła cy 
do om ów ien ia  na m ie jscu . 480

R A D IO T E C H N IK A  z  p ra k ty k ą  w  SOR S targa rd
Szczeciński, oraz 6 ra d io te ch n ikó w  ze zna jo ­
m ością na p ra w  sprzę tu te le w izy jn e g o  lu b  ra­
d io m e cha n ikó w  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d ­
n i od zaraz O ddzia ł ZU R  Szczecin, u l. Rooseyeł 
ta  39/40 D z ia ł Techniczny. W a ru n k i p ra cy  do 
om ó w ie n ia . 4811-K

Ogłoszenia Drobnê

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k ie m  w e w ła s n y m  do­
m u. P io tra  S ka rg i 1

P IE C Y K  gazow y łaz ie n ­
k o w y  „J u n k e rs ”  lu b  
in n y  ku p ię , te l. 441-79 
godz. 9 — 18. 11926-G

W IĘ K S Z Ą  ilo ść  k u r  n io  
śek jed no ro cznych  k u ­
p ię . Ł o k ie tk a  10 — 28 

11928-P

KR ED ENS s to ło w y  jas  
n y  i  b iu rk o  sprzedam . 
M ick ie w icza  1 4 — 6 
te l.  34-661 11932-0

STA R S ZY, s am otny, p ra  
cu ją cy , poszuku je  poko 
Ju sub loka torsk iego 
p rz y  spo ko jn e j ro d z i­
n ie . B ogus ław a 47 — 12 

11943-G

s y p i a l n i ę  i  p iec prze
nośny szam otow y sprze 
dam . T kacka  57 — 6 

11933-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko jo  
w e  og ród ek  na Pogod­
n ie  zam ien ię na  podob 
ne, w  d z ie ln ic y  N ieb u- 
szewo, te l. 436-26

11944-G

P IA N IN O  k rzyżow e  p ły  
ta  m e ta low a  sprzedam , 
te l. 35-165 11934-0

N IERUCHO M O ŚCI

D W A  p a w ilo n y  sprze- 
■ dam  S ta rga rd  — ś ród - 
I m ieście te l.  21-56 
I 11933-G

GOSPODARSTW O Z bu
d y n k a m i (z iem ia pszen 
no-buraczana 8,5 ha) 
w o j. poznańskie pow . 
W rześnia sprzedam . Poz 
nań. M azow iecka 60 te l. 
017-666. 11929-G

SP R ZE D A M  lu b  w y ­
dz ie rża w ię  gospodar­
s tw o  30 ha, ś w ia tło , si­
ła , b u d y n k i m urow ane 
b lis k o  G dańska. Helena 
M aciejowrśka. G dańsk 
u l.  T w a rd a  1 — 1

4810-K

AK O R D E O N  120 baso­
w y , g u z iko w y , 2 łóżka  
nowoczesne m a ło  uży­
w ane z m a te ra cam i 
sprzedam  oka zy jn ie . 
W iadom ość, Szczecin, 
u l. Brzozow skiego 4 — 4 

11936r G

M A T R Y M O N IA L N E

D YSK R ETN IE . szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a try -  
m o ..ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszawa. E le k tora ln a  
U . P rześ lij 10 z ło tych  
znaczkam i. otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je . 4769-K

U D Z IE L A M  le k c j i  g ry : 
fo rte p ia n , ako rdeon .
P rzychodzę do dom u, 
te l. 349-71 11927-G

GOSPOSIA potrzebna 
O br S ta lin g ra d u  17 
( „F o to  K ry s ty n a ” )

11919-G

OSOBA starsza k u ltu ra l 
na (re nc is tka ) za jm ie  
się dom em  lu b  dziec­
k iem . W iadom ość. Szcze 
A n , u l. Le g io nó w  Dą­
brow skiego 18 — 10

11921-G

Z A O P IE K U JĘ  się dziec
k iem  w e w łasn ym  do ­
m u. A rm ii  C zerw one j 
9 — 1. 11922-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . M ieszka I-g o  
9 5 — 3 (przedosta tn i 
p rzys ta ne k  4). 11923-G

GOSPOSIA na  k i lk a  go Z A O P IE K U JĘ  się dziec
«tein dzienn ie po trzeb - k ie m  w e w ła sn ym  do- 
na . S zym a n o w ie «  19 rau . NL B u czka  33 — * 
H + t  A rk o ń s k i)  U920-C*/ - « 1 2 « *

W D O W A la t  46, śred­
n ie  w yksz ta łce n ie , za­
w ód . m ieszkan ie, pozna 
solidnego in te lige n tn eg o  
pana. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H o łd u  
P rusk iego 8 n r  1264

11930-G

Z A  O P IE K Ę  nad 5-1 et
n im  dz ie ck iem  od godz. 
7 — 16 w y n a jm ę  po kó j. 
W iadom ość te l. 80-51 
w ew n . 25 11931-G

P O S ZU K U JE M Y  przed­
s ta w ic ie li do rozp ro w a­
dzan ia  a rty s tyczn ie  m a­
lo w a n ych  m a ka t O fe r­
ty ,  „n-4979”  P A R , W ar 
szawa__Boznańska 38 noi

M E B L E  do  sto łow ego 
ta n io  sprzedam . Zgłoszę 

te l.  «4-894
11937-0

K R Ö L IK I rasowe sprze 
da m . P a rko w a  6 — 4 

11938-G

OSOBA p ra cu ją ca  po­
szuku je  po ko ju  sub loka 
to rS kiego. W iadomość, 
' '  3S-427 W godz. od

-  20 11939-G

K A W A L E R  na s ta no w i­
sku , k u ltu ra ln y , poszu 
k u je  p o k o ju  s u b lo ka to r 
skiego. te l.  422-79 godz. 
18 _  20 11940-G

3 PO KOJOW E mieszka
n ie  z w ygo da m i (ogród) 
w  G o le n io w ie  zam ienię 
na m nie jsze w  Szczeci 
n ie . O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, P lac H o łd u  P rus­
k ieg o  8 n r  1263

11941-C,

PR AC U JĄ C A  panienka 
poszuku je  po ko ju  sub lo 
ba to rsk ie go , może być 
n ie um eb low an y. O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  
1265 11942-G

W T N A JM Ę  po kó j 2 pa- 
l.  W itk ie w ic z a  20—1
« s te r J J t  w a a r f i

M IE S Z K A N IE  2 po ko jo  
w e p e łn y  k o m fo rt  za­
m ie n ię  na m nie jsze , te l. 
39-260 godz. 1 7 — 18

11945-G

2-PO KOJE, ku c h n ia , w  
K o sza lin ie  zam ien ię na 
1 p o k ó j, łaz ienka w 
Szczecinie. W iadom ość, 
Szczecin te l.  37-335 od 

-  20 11946-G

N A U C Z Y C IE L  po szuku­
je  p o ko ju  s u b lo ka to r­
skiego, te l. 709-11

11947-G

2 PO KO JE z  k u ch n ią  
zam ien ię na  w iększe. 
K rzysz to fa  K o lu m b a  
33 — 7 11948-G

M IE S Z K A N IE  4 po ko jo  
w e. ku ch n ia , łaz ienka 
nada jące się d la  leka ­
rza lu b  na pracow nię , 
cen tru m  m iasta , zam ie­
n ię  na 2 po ko je , k u c h ­
n ia , łaz ienka , c. o. A l. 
W o jska  Po lsk iego 53—2 

11949-G

ZG U B IO N O  św iadectw o
uko ńcze n ia  7 k la sy  
nazw isko  D rze w iń sk i 
A le ksan de r 11950-G

ZG U BIO N O  dow ód OSO 
b ls ty , le g ity m a c ję  ren c i 
s ty  o raz dow ody o trzy  
man-ia re n ty  z dw óch 
la t  na  nazw isko Józefa 
M ik ie le w icz  11931-G

Z G U B IO N O  le g itym a c je  
szkolną w yda ną  prze: 
ZSBO na nazw isko Hen 
r y k  D oren bu s t 11952-G

Z G U B IO N O  k a r tę  zd ro ­
w ia  n r  751/61 na  na zw i 
sko  Bogdan M usza isk i 

11933-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
s tudencką w yda ną
przez A ka de m ię  M edy­
czna w  K ra k o w ie  na 
nazw isko  D u tko w ska  
M aria . 11954-G

Z G U B IO N O  b o n y : s to ­
łó w k o w y  i  m ieszkan io­
w y  w y d a n y  przez P A M  
na nazw isko  D anuta  Ja 
w orska 11955-G

ZG U B IO N O  książeczkę
uoezp ieczeniow ą w yd a ­
ną  przez Zarząd Z ie le n i 
M ie js k ie j na nazw isko 
R yszard K ra je w s k i

11956-G

ZG U B IO N O  prze pu s tkę
na nazw isko  F e rdynand 
H o ffm a n  11957-G

ZG U B IO N O  le g itym a c je  
szkolne na na zw iska: 
Bogdan C ieś lakow ski, 
E d w ard  M oszczyński, 
S tan is ław  Szeliga, Zb ig  
n ie w  W ie lgoszew ski

11359-G

2. X I I .  w  o k o lic y  p l. 
żo łn ie rz a  _  M arian a  
B uczka — zg in ą ł pies 
4-m iesięczny w ilc ze k . 
U czciw ego znalazcę p ro  
szę odp ro w a dz ić  za w y ­
nagrodzeniem  u l.  K rz y  
w oustego 58 — 6

11960-G

ZG U BIO N O  p rzepustkę  
n r  1302 w yda ną  przez 
P P D  „ G r y f ”  na nazw i­
sko Tom asz T u rk o

11961-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję
n r  380/61 w yda ną  przez 
PLSP na nazw isko T e ­
odor G a j. 11971-G

Z G U B IO N O  zie loną te ­
k tu ro w ą  o k ła d kę  zaw ie  
ra ja cą  ob liczen ia  na 
k ra tk o w a n y m  papierze, 
pozostaw ioną w  ponie

d z ia łe k  4 bm  w ieczo­
re m  p rz y  k io s k u  z  p i­
w em  obok p rzys ta n ku  
tra m w a jo w e g o  l in i i  3 i  
4 p rz y  B ra m ie  P o rto ­
w e j. O w iadom ość p ro  
si in ż . W anda K ie reś 
A l.  A r m ii  C zerw one j 
1 1 — 6 te l. 355-87. Z w ro t 
za w yna grod zen iem

11970-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s tude ncką  na nazw isko 
A n na  W ró b lew ska

11969-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s tudencką W SR Szcze­
c in  na  nazw isko R y­
szard S zunke 11968-G

Z G U B IO N O  p rzepustkę  
fo r to w ą  na  nazw isko 
W ie s ław  P a s ińsk i

11967-G

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
ubezp ieczeniow ą na naz 
w is k o  D u tk o  B a rb a ra  
w yda ną  przez W oj. 
S zp ita l Zaka źny

11966-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lne  na  na zw iska : 
K u b lko w sk fl M ie czys ­
ła w  i  D ębow ski A n ­
d rze j.

11958-G

Z G IN Ą Ł  seter ir la n d z ­
k i.  Proszę od prow adzić  
za w yna grod zen iem  na 
ad res  H oene W ro ńsk ie ­
go 4 lu b  Ja g ie łły  8 — 15 

11965-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na  naz 
w is k o  U rszu la  R usiecka 

11964-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
szkolną i  p ra w o  Jazdy 
na nazw isko  W ojc iech  
Tessar 11963-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą 1 le g itym a c ję  
Z w ią zku  Zaw odowego 
na nazw isko  K a z im ie rz  
R osiewicz. 11962-G

Oszczędzaj w PKO

KLUB¥
13 M U Z  •»  p l. Ż o łn ie rza  2 —» 
w ieczó r po ez ji K . I. G a łczyń ­
skiego „W e so ła  he rez ja ”  g . 2«» 
N O T  — W oj. Po lsk iego 67 - *
cz y n n y  od g. 13—23; od czy t in ż . 
Janusza N eum ana „T w o rz y w »  
sztuczne 1 ich  zastosowanie”  g< 
18.

20.
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzyn !»  
ka  5 — U n iw e rsy te t Pow szech­
n y  — w yk ła d  m gr B o n ie c k ie j 
„W ych ow aw cze  znaczenie b a j­
k i  i baśni”  g . 18.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — 
f i lm  o tem a tyce tu ry s ty c z n e j 
g . 1*.
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ka  
7-a — od czy t to  w . Wasser­
m an na „ In a c z e j o p o lity c e ”  g t 
19.30.
K O M E N D A  C H O R ĄG W I —4 
O gińskiego 15 — w ieczó r k lu ­
b o w y  g. 16.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 26-4 
od czy t inż . Z d re n k i „O rg a n iz a ­
c ja  p racy, a je j  h ig ien a  1 bez­
p ieczeństw o”  g . 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  * f  
— średn iow ieczna rzeźba po­
m orska, renesansowe s tró j»  
ks iążą t po m orsk ich , w spółcze­
sne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz* 
19—18.
W A Ł Y  CHROBREGO S — a r ­
cheologia , p rzy rod a , w ys ta w y  
m orsk ie  — godz. 10—16.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - *  
w ys ta w a  m a la rs tw a  K a z im ie ­
rza  M iku lsk ie g o .

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y.

APTEKI
N r  7 as 5 L ip ca  7 -  te ł.  443-38 
N r  8 — Rooseyelta 58 — te ł*  
353-32.

TELEWIZJA’
(p rog ra m  szczeciński)

16.30 — spraw ozdan ie  *  meczał
ho ke jo w eg o ZSRR — Szwecja* 
18.40 —  f i lm  k ró tko m e tra żo w y* 
18.55 — w szechnica T V  „ K o n ­
s ta n ty  C io łko w sk i” , 19.30 - i  
d z ie n n ik  T V , 20 — te le tu rn ie j 
„ K ó łk o  i  k rz y ż y k ” , 20.30 — m » 
gazyn  a k tua ln ośc i „P e ry s k o p ”  
21 — f i lm  pro d . po i. — od la t  
16 (czytany) — „O s ta tn ie  w aka  
c je ” .

(p rog ra m  b e r liń s k i)

13.15 — f i lm  „O k ła m a n i” * 18 -» 
w id o w isko  d la  d z ie c i od la t  U  
¡, N iebezp ieczeństw o na  d łu ­
g ich  d rogach” , 18.55 — pozd ro ­
w ien ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 19
— spo tkan ie  w  B e r lin ie  z K .
E. vo n  S ch n itz le r, 19.40 — p ro ­
gnoza pogody, 19.45 — k ro n ik a *  
przeg ląd  w yda rze ń , 20 — roz ­
m a ito śc i % w . Schw albe, a  — 
po w tó rze n ie  ko n ce rtu  z o k a z ji 
D n ia  S tuden ta (z dn . 7 w rześ­
n ia  br.) , 21.40 — „ J a k  k ied yś  
N apo leon” , 22.10 — os ta tn io
w iadom ości k ro n ik i,

C Z W A R T E K

10 — k ro n ik a *  IM S  — f i lm  
radź. „S ro k a  z ło d z ie jka ” , 11.39
— test, 13.15 — f i lm  „ B r a m k a «  
m ieszka na  naszej u l ic y ” , 16 -4  
d la  dz iec i od la t  lź  „R o b im ^  
sam i p o d a ru n k i” , 18.15 — „S p o r  
to w y  oocta il” , 18.45 — ty s ią c  
w iadom ośc i te le w iz y jn y c h , 18.5$
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji d z ie  
c lęce j, w  — „ z e  św ia ta  raotoz 
r y z a c ji” , 19.25 — prognoza po ­
gody, 19.30 — k ro n ik a , p rze g ląd  
w yda rze ń , 20 — sztuka te le w i­
z y jn a  „ K r ó tk o  przed pó łnocą” * 
21 — „R yce rze  i  k o b ie ty ” , 21.29
— spo rt, 21.40 — „B o h a te rs k a  
kom e d ia ” ; os tatn ie w iadom ośc i 
k ro n ik i.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16. 18.30. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.00 
S Z C Z E C IN : 16.40 -  u na szych 
sąsiadów , 17.00 — m e lod ie  zó 
sceny i  e k ra n u , 17.30 — P rze­
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża* 
17.50 — a u dyc je  ak tua ln e , 18.0#
— e r ra re  hu m an um  est, 18.50
— fe l. Janusza M icha lsk iego* 
22.10 — d y sku s ja  przed m ik ro ­
fo ne m , 22.30 — x  sa li Szczeciń­
s k ie j F ilh a rm o n ii. 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz!» 
c i:  „C o  1 Jak z m a js tru je m y ” , 
15.55 — chw ila  m u z y k i, 18.35 —* 
„ K r a j  — G ó rn iko m ” , 19.03 -a  
m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30 — 
słuch . p t . „F a łszyw a  m oneta” » 
21 — z k r a ju  i  ze św ia ta , 21.27
— k ro n ik a  spo rtow a , 21.40 — 
g ra  o rk . tan . PR, 23.21 — m u zy  
k a  taneczna.

KINA TERENOWE
B A R L T N E K  (S to lica) - i  „ W ita j  
sm u tk u ”  — USA.
N O W O G AR D  (Orzeł) — „D z ie w  
czyna z  p ro w in c ji”  — U SA. 
G R Y F IC E  (Capito l) — „M ie js c »  
na  górze”  — ang.
CHO SZC ZNO  (Znieś) — „15.1# 
d o  Y u m y”  — U SA.
D Ę BN O  (P rzedw iośnie) — „ O l .  
nąea p re r ia ”  — U SA. 
M ASZE W O  (P la jt)  — „A to m o ­
wa ka czka ”  — ang. 
M y ś l i b ó r z  (Słońce)—„S p ra w  
c y  n ie zna n i”  — w l. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )— 
„R ó że  d la  p ro k u ra to ra ”  — 
N R F.
STA R G A R D  (Dar) — j,W  ciszy 
s te po w e j”  — radź.
STA R G A R D  (Ina) —  *,105 pro c , 
a lib i”  — CSRS.
S W IN O U JSC IE  (R yb ak) — 
*,Wyższa zasada”  — CSRS. 
P Y R ZY C E (R o bo tn ik) — „P U p  
i  F lap  na be z ludne j w ysp ie ” —

PE ŁC ZY C E  (Ś w it) — „ K a w a ł«  
te ó la  J ę g o n w & w i* jM t , . f r . - w * »
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WOSS zaczął działać

Najlepsi fachow cy  
szkolą szczecińskich
instruktorów

GRYFINO posiada od 
' lat niezmiennie 27 skle 

pów różnych branż. I-  
lość ta jest dalece nie 
wystarczająca w  porów 

.naniu do potrzeb mia- 
' sta, liczącego obecnie 

około 5.600 mieszkań­
ców. Tym bardziej, że 
przybywa tu na zaku­
py liczna ludność oko­
licznych wsi.

W mieście jest tylko 
, > jeden sklep rzeźniczy. 

Prawie zawsze obwaro 
wany kolejką, stanowi 
utrapienie miejscowych 
gospodyń, szczególnie

MNIEJ WIĘCEJ MIESIĄC temu wyjaśnia­
liśmy czytelnikom znaczenie nowego skró­
tu — WOSS. Jak wiadomo litery te ozna­
czają powołany niedawno do życia Woje­
wódzki Ośrodek Szkolenia Sportowego, 
który znalazł pomieszczenia w budynkach 
zlikwidowanego Technikum WF.

Pisaliśmy wówczas, że WOSS będzie or­
ganizować kursy dla instruktorów i orga­
nizatorów' sportu, zatrudniając najwybit­
niejszych fachowców 1 pedagogów sporto­
wych.

OBOK SZCZECIŃ­
SKICH wykładowców
część godzin powierzo ________
no wybitnym fachów -i tych, które pracują.
com z Warszawy. Za- ....... * *
jęcia z kursantami pro 
wadzili już:
PZPS MIECHŃIEW-,
SKI, trener kadry na-, 
rodowej — KRAUS,

w  większości wypad-*

D z iś
F I N A Ł Y

i
PO Mkunastodnio- 

Św»j przerwie mo­
żemy wreszcie poinfor­
mować uczestników na­
giego turnieju koszy­
kówki o czasie i  miejs­
cu ostatnich trzech f i­
nałowych spotkań. Od­
będą się one już dzi- 
giaj, tj. w środę od go­
dziny 17 w  Hali Spor­
towej przy ul. Naruto­
wicza. Pierwszy mecz 
finałowy rozegrają dru­
żyny grupy najmłod­
szych „A ” pomiędzy 
SZKOŁĄ 34 a ..CZAR­
NIECKIM 6”. Drugi po­
jedynek stoczą finaliści 
grupy „B" „POBOZ- 
N IA K ”  z drużyną L i­
ceum nr 6 „SPORTOW­
CEM". Wreszcie około 
godz. 19 rozpocznie się 
fina ł grupy „C” (naj­
starszych), w  którym 
spotkają się „ORKAN” 
Z „AZETESIAKAMI".

Po ostatnim meczu 
(nastąpi uroczyste zamk 
nięcie turnieju i  rozda­
nie nagród.

. . . A  . . . «VUW UJ.aJVI.j'UAlUe,
,U Ź ,?;SSszy trwaią wśród kursantów ..........................  ..........cy w WOSS kurs po- ¿uje si w ¡eiu byłych11 to estetyczny, miniaturo-

łttT.OV/17l> łn —ł/MWa M 7, “ l . . 1.7

Q nikinókia  jiarójiektuuftj,

WYDZIAŁ Handlu 
, Prez. PRN zapewnia, 

prezes^ że sytuacja poprawi się 
już w 1962 r. z chwilą 
oddania do użytku dwu 
nowo wybudowanych

ostatnio cykl wykładów,> sklepów tj.  mięsnego 
wygłosił wybitny teore, i rybnego. Natomiast w 
tyk siatkówki trener, > 1963 r. miasto uzyska 
koordynator PZPS m grf trzy dalsze nowe skle- 

. -- py branży spożywczej
i  drogerię. Przybędzie 
też 5 punktów usługo-

KRZYŻANOWSKI.

JAK NAS poinformo-1 
wali przysłuchujący się11 wych tj. krawiecki, fry 
wykładom szczecińscy* 
działacze, kurs instruk-l 
torski stoi na napraw-* 
dę wysokim poziomie.

zjerski, fotograficzny, 
szklarski i elekryczno- 
telewizyjny.

TRWA również obec
Kursanci są dobrze przy*1 nie budowa nowoczesne 
gotowani teoretycznie i1 8° pawilonu handlowe-

go PSS (na zdjęciu), w
ków praktycznie, gdyż 1 którym znajdzie pomiesz

zna]-1
, . , .. , . duje się wielu ttwierdzi! te «lewa. Od Elatkarzy m. ta. za_

20' listopada w wodnicy ligowej Pogo-i 
WOSS odbywa się kurs ni cienluch i  Nizinkie- 
dla instruktorów siat- w jcz 
kówki. Został on zor­
ganizowany przy współ Kierownikiem kursu' 
pracy OZPS i uczestni jest długoletni działacz 
czy w nim 20 osób. Wła siatkówki p. Matłosz. 
ściwie trzeba by napi-
sać „uczestniczyło“ , ,łT%f™me ,z Plamami 
gdyż po pierwszej 6e- WOSS zamierza okres 
lekcji k ilku kandyda- ziraowy ,  wykorzystać 
tów na instruktorów n .a wyszkolenie kadr in 
zrezygnowało z kursu, stru^torskich szczegól- 
Kandydaci zostali wy- n ie w tych dyscypli- 
brani spośród , wielu ™ch’ które najbardziej 
chętnych a selekcja by °dczuwa33 brak kwall- 
ła ostra, gdvż chodzi- ^cw anych trenerów, 
ło o ludzi odpowiednio Będ^ organizowane row 
przygotowanych do wy mez. kurs?■ doszkalają- 
konywania niełatwej ?e * weryfikacyjne dla 

J instruktorów posiadają 
cych już uprawnienia.

czenie 5 stoisk. Będzie

wy dom towarowy, któ­
ry zyska sobie na pew­
no uznanie klientów.

pracy instruktora.

Dwa pokolenia
przy pingpongowym stole...

S TA R A N IE M  szczecińskie

M łO Ł ,__
k rę g ó w  ro z g ry w k i o  P ucha r 
Przew odn iczącego W K K F iT  
— Poznań. Odległości m ię ­
d zy  tytroi o k rę ga m i są sto­
sun kow o m ałe  i  n ie  n a ­
ra ża ją  zw iązkó w  n a  z b y ł 
duże w y d a tk i, a p rz y  ty m  
m ecze ju n io ró w  cieszą się 
pow odzen iem . O s ta tn io  re ­
pre zen tac ja  Jun io rów  Szeze 
e in a  w a lczy ła  w  T rze b ia to ­
w ie  *  rep r. Kosza lina , zw y  
e 'ęża jąc 15:5.

DW A RA1Y DA1E -  
KTO SZYBKO DAJE

WCZORAJ zwróci­
liśmy się z apelem do 
Czytelników o skła­
danie darów choinko­
wych dla najbiedniej­
szych dzieci Szczeci­
na.

CO MOŻNA 
SKŁADAĆ?

_ __„ __ . Wszelkie Informacje
m S  ubran li «’ sprawie zbiórki gwia
płaszcze, s u k ie n k i, c iep łą  zdkowej udzielają „Ku*
b ie liznę , ob uw ie , pa n to fe l­
k i  dom ow e, zab aw k i i  ks ią  
żeczki ob razkow e , o raz pie

...zobaczymy dziś w czasie ostatnich spotkań
wielkiego turnieju ping-ponga, zorganizowanego 
przez OZTS i  „Kurier” . Wczoraj dość szczegóło­
wo informowaliśmy o dzisiejszych spotkaniach, 
podając jednocześnie zestawienie par. Dziś pra­
gniemy tylko przypomnieć, że pierwsze mecze 
stoczą OD GODZ. 17 zawodnicy starszego poko 
lenia a następnie odbędą się finały młodszych. 
Zakończenie naszej imprezy połączone z rozda­
niem nagród przewidujemy na godz. 19,00. Przy­
pominamy, że mecze rozgrywane będą w sali go­
ścinnej Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa i Po­
łożnych, wejście od ul. Tkackiej 52 ( II I  ptr.).

D z is ia j o  godz. 17,30 w  
K lu b ie  M P iK  odbędzie się 
„R e c ita l p o e ty c k i”  o  tw ó r 
czości K . r. GAŁSZYPJSKIE 
GO, u zu p e łn io n y  p iosenka 
m i z p ro g ram u „R e m an en t 
w  k a w ia rn i l i te ra c k ie j” .

•  •  •

K L U B IE  „13 M U Z ”  8 
o godz. 19.30 d r  Janusz 

K Ę B Ł O W S K I w y g ło s i od­
czy t p t. „M a n i p ryzm  w  
sztuce da w n e j i  dziś” .

7 BM . o  godz. 19 w  sa li 
w y k ła d o w e j P A M  p rz y  u l. 
U n i i  L u b e ls k ie j zebran ie 
naukow e P o lsk ie go Tow a­
rzys tw a  Le ka rsk ie g o  i  T o­
w a rzys tw a  C h iru rg ó w  P o l­
sk ich .

I  *  *

7 BM . o  godz. 18 w. K lu ­
b ie  P T T K  m g r W ł. N IE M IE  
R O W S K I w yg ło s i od czy t p t. 
„K ie d y  Szczecin b y ł oto. 
czony m u ra m i m ie js k im i”

•  •  •

M IE S Z K A N K A  SZC ZEC I 
N A , k tó ra  27. X I .  pozosta­
w iła  w  poc iągu pospiesz­
n ym  do L u b lin a  paraso lkę , 
może się zgłosić po je j  od 
b ió r  do A . SETY, zamiesz­
ka łego p rz y  u l.  Jag ie llo ń ­
sk ie j 15 m . 8.

niądzc. Rzeczy n ie  m uszą 
być no w e , m ogą być  używ a 
ne, ale czyste, choć pocero* 
w ane, lecz cale.

GDZIE WPŁACAĆ 
PIENIĄDZE?

W S Z E L K IE  d a tk i p len ięż 
e, bez w zg lędu na sumę, 

p ro s im y  w p ia cać  na  k o n to  
M ie jsk ie g o  K o m ite tu  Porno 
cy  Społecznej w  N arodo­
w y m  B a n ku  P o lsk im  I  Od* 
d z ia ł M ie js k i (A l. W o jska  daje. 
P o lsk ie go 1)

r ic r”  pod nr tel. 45-021 
i Miejski Komitet Po­
mocy Społecznej pod nr 
tel. 88-19.

CZYTELNICY! Nie 
wątpimy, że nasz apel 
spotka się z żywym od­
dźwiękiem wśród Was, 
że poprą go również pra 
cownicy zakładów i in ­
stytucji.

Pamiętajcie, że dwa 
razy daje, kto szybko

NA NR 1411-9 
z dopiskiem 
„GWIAZDKA*

-345
Listę ofiarodawców o-

głaszać będziemy na ła 
mach „Kuriera”.

(Kan)

DLA udogodnienia 
wpłat pieniężnych Miej 
ski Komitet Pomocy Spo 
łecznej uzyskał rów­
nież konto w PKO. Mo­
żna zatem wpłacać dat­
k i na Gwiazdkę rów­
nież we wszystkich u- 
rzędach pocztowych wy 
pełniając blankiety 
PKO (są na poczcie) na 
konto Miejskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecz 
nej nr 10-9-628.

GDZIE SKŁADAĆ 
RZECZY?

W S Z Y S T K IE  d a ry  w  po­
s ta c i odzieży, ob uw ia , b ie ­
liz n y , zabaw ek itp .  m ożna 
sk ładać w e w szys tk ich  
d z ie ln ico w ych  kom ite tach  
Pom ocy Społecznej p rzy  
d z ie ln icow ych  radach na­
rod ow ych  w  Szczecinie o- 
raz  w  b iu rze  M K P S  (środ­
ko w y  gm ach M R N ) o a rte r. 
p o kó j n r  15 w  godzinach 
od 9 do 14. W  m ie js k im  i 
dz ie ln ico w ych  kom ite ta ch  
P. S. p rz y jm u je  się także 
d robne d a tk i p ieniężne do 
10 (dziesięć) z ł. O fia ro d a w - | ^  
cy  rzeczy i  d a tkó w  p ienięż

W Klubie
S pó łdz ie lców

GRAFIKA
Naruszewiczów

8 BM . o godz. 17 w  K lu ­
b ie  S pó łdz ie lców  p rzy  A l. 
W o jska  Po lskieĘ fl 20 odbę­
dzie się uroczyste  o tw a rc ie  
w ys ta w y  g ra f ik i  Izabe li 
N A R U S ZE W rC Z  oraz m a la r 
stw a H e n ry k a  N AR U S ZE ­
W IC ZA .

W ////////////A
Przechodź 

przez, jezdnię  
w miejscach 
oznaczonych

'//////////////A

Z UŚMIECHEM

MIŁO zawsze t
gdy pod adresem 
pracowników na­
szego handlu moż­
na powiedzieć do- 
bre słowo. Jeszcze 

^  milej — gdy słów 
takich należy się 

więcej. A tak właśnie wypada za­
chować się wobec personelu skle 
P u  delikatesowego przy Al. Jed­
ności Narodowej. Piszą nam Czy­
telnicy (Z. B. i  A. Z.), że sklep 
ten ipyróżnia się dzięki uprzej­
mości obsługi wobec klienta. 
Zwłaszcza pani Helena — w ka­
sie i  pani Maryla — sprzedaw­
czyni znajdą zawsze dla każde­
go m iły uśmiech i serdeczną ra­
dę, gdy są jakieś trudności z za* 
kupami.

Przesyłamy im zatem od na­
szych Czytelników, a także od Re­
dakcji, równię serdeczny uśmiech.

(u)

DŻEM

24 LISTOPADA .1
żona moja kupiłaś 
dżem borówkowy j  
to sklepie „Pieczy- < 
too - Nabiał”  nr 42 I 
przy ul. Jagielloń- j 
skiej 43. Po przy- _ 
jeździe żony do do­
mu spróbowałem tego smakólykii 
i  stwierdziłem, że jest gorzki* 
przypalony, a nawet cuchnący... 
Następnego dnia wraz z żoną zło­
żyłem reklamację w sklepie, gdzie 
ekspedientka oświadczyła: 1) że 
słoik jest otwarty, po 2) że nie 
ma kierowniczki, a tylko ona mo­
że zadecydować, co zrobić w tym 
przypadku. Wahałem się jak da­
lej postąpić. Czy następnego dnia 
znów przyjechać do tego sklepu 
i znów wydać 8 zł na komunika­
cję z Dąbia do Szczecina? Zre­
zygnowałem z dalszej reklamacji. 
Dżem był produkcji zakładów w 
Dębnie Lubuskim. Wychodząc ze 
sklepu zauważyłem na szybie ok­
na wystawowego wielki napis} 
„Klient ma rację.pt

A kuku! (yes)
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B I A Ł Y  KONIK
ŚWIĘTY MIKOŁAJ
(K o r e s p o n d e n o ja  A P I 
z  H o la n d ii)

g ry w a ją c e j p o z y ty w k i, 
w  d o w s l ta li  p rzy ję c ie  ze 
a łodyt» '» *.i. Na p re zyd ia l­
n y m  m ie jscu , p rzy  sto le 
św. M ik o ła j,  w  asyscie 
dw ó ch  d ia b lik ó w .

CAŁA Holandia, jak długa 1 sreroba, od 
kilku tygodni żyje pod znakiem św. M i­
kołaja. Na Uoogstraat w Rotterdamie za­
palono nad ulicą najprawdziwsze kryształo­
we kandelabry. Cała ulica to jedna balowa 
sala, ze spacerującymi pośrodku niej tłuma­
mi w deszczowych płaszczach i z parasolka­
mi nad głową. Bo deszczyk chlapie sobie a 
ludziom...

CIEPŁO i sucho ty l­
ko manekinom zdobią­
cym wystawy magazy­
nów Wysokiej Ulicy 
czyli Hoogstraatu, przy 
pominającym, że trzeba 
kupić dziecku zabawkę, 
a ojcu... wizytowy gar­
nitur. Dla mamy wy­
bierze się jedną z mi-

W ię k s z y  
o d  W a w e lu l

ZAMEK 
a OJsztłtł*
b ę d z ie
odrestaurowany

NIE CHODZI tu o Ol­
sztyn na Warmii. tylko
0 miejscowość tej samej 
nazwy w okolicach Czę 
s<ochowy. Znajdują się 
tam ruiny średniowiecz­
nego zamku. Od wielu 
lat są one terenem ba­
dań archeologów.

W wyniku prac nau­
kowców okazało sie, że 
olsztyński zamek był kie 
dyś większy od Wawe­
lu.

Olsztyńskie ruiny zo­
stały przeznaczone do re 
konstrukcji. Odtworzone 
zostaną mury obwodowe
1 brama wjazdowa na 
tzw. zamek dolny. Dłu­
gość murów wynosi 265 
metrów.

Po zakończeniu prac 
zabytek zostanie przeka­
zany do użytku. Być mo- 
is  w wyremontowanej 
części zamku będzie sta­
nica PTTK. (ał)

liona par szpilek o dłu­
gim szpiczastym nosku. 
Dla dzieci...

W B ije a k o r f  s taąą ł za 
t r y b ą  w ys taw o w ą św ię ty  
M ik o ła j w litu rg ic z n y c h  
szatach, *  in fu łą  na si­
w e j g ło w i«  i pastora łem  
w  rę ku . D ru gą , «zdobioną 
am e tys to w ym  p ie rśc ie ­
n iem  — w zn iós ł do gó ry  i 
b ło g o s ła w ił p ią  w chodzą­
cych do sklepu k lie n tó w . 
Rączka w  praw o , rączka 
w  lew o . znak k rzyża , do 
tego d o b ro tliw y  uśm iech 
i  łaskaw e sk in ie n ie  g łow ą 
— i ju ż  zostałeś pobłogo­
s ła w io n y  za zam ia r k u p ­
na m ów iące j la lk i ,  m eeba 
n iczn e j k o le jk i  czy w iru  
jącego pod su fite m  śm i­
g łow ca o od ręcznym  napę 
dzie . O bok M ik o ła ja  sto i 
b ia ły  k o n ik : k iw a  g łow ą, 
p rych a , grzebie nóżką i 
co Jakiś czas podnosi o- 
gon, ale...

— Siana m u  p ew no n ie  
d a l i i  — zauważa k to ś  7. 
t łu m u  s to jąeveh przed w y  
stawą gap iów .

W innym piagazynie 
podarunki na św. Miko­
łaja reklamuje olbrzymi 
Tomcio - Paluch w sie­
dmiomilowym bucie, z 
którego wystaje palec. 
Tomciowi asystują dwie 
małpy, a wszystkiemu 
błogosławi z • wysokości 
galerii na trzecim pię­
trze św. Mikołaj.

K a jpo m ys łó w ie J  za re k la  
m ó w a ł p ie rn ik i ze św. M i 
k o ła > m  i  in n e  oko liczno­
ściowe sm akoH -k i, re w ie «  
sk lep  cuk ie rn iczy  w  A m ­
s te rd am ie : ty p o w y  bo leń 
de rsk i w ia tra k , u s ta w io n y  
za szybą w ys taw o w a m ie  
le  m ąkę . M u rz y n  z syp u j*  
Ją do w ora  i opuS-eza w  
koszu u *  l in ie  c u k ie rn i­
k o w i.  k tó ry  m iesi z n ie j 
c iasto. Jeszcze n iż e j, w  
p a rte ro w e j eześci w ia t r  a- 
ka . p ie ka rz  w y jm u je  eia 
sto z zie jące i ogniem  cze 
lu śc i. Pośrodku w ys ta w y  
schódv, na k tó ry c h  s ty lo  
w ó o b ra n y  k a w a le r  w ita  
dw o rn i«  ro ko ko w a  damę, 
po le w e j s tron ie  na p ię t­
rze sala ba low a . *  tańczą 
cym i pa ram i w  ta k t  p rzy -

DLA podrastającej 
młodzieży Mikołaj przy 
gotował inne podarki.

— Proszę o lisi ogon 
— mówię w jednym ze 
sportowych magazynów 
statecznej Hagi. Aku­
rat — myślę — taka 
miotełka przyda mi się 
do zmiatania kurzu.

— Szanowny pan za­
pewne dla swego syn­
ka lub wnuka? — mó­
wi sprzedawca patrząc 
na moją siwą jak naj­
bardziej autentyczną 
brodę.

— Nie, dla siebie! — 
powiadam nie podejrzę 
wając do czego służy ta 
lisia ozdoba.

— Pfe, wstyd! W tym 
wieku, mógłby pan 
mieć nieco więcej am­
bic ji —  oburza się sprze 
dawca.

Dopiero po chwili wy 
jaśniło się, że lisie k i­
ty przyczepiają do ro­
weru czy motoru nie­
doświadczone w uwodzę 
niu dziewcząt żółto­
dzioby :

— Szukam żony lub 
przyjaciółki! — mówi 
taka kitka, a resztę za­
łatwia się już osobiście 
z chętną do przypadko­
wej znajomości dziew­
czynką. Że też ja, sta­
ry osioł, nie pomyśla­
łem. iż coś takiego mo­
żna by uczepić również 
do... samochodu!

C. KARWINSKI

RENE CLAIR
znowu

ZNAKOMITY aktor 
amerykański Fredric 
MARCH i atrakcyjna 
Veronica LAKE two­
rzą parę filmową, któ 
rą nieprędko zapo­
minamy (scena z f i l ­
mu „OŻENIŁEM SIĘ 
Z CZAROWNICĄ”).

m  szczecińskim ekranie
SZCZECIŃSKA eks­

pozytura Centrali Wy 
najmu Filmów przy­
gotowała na grudzień 
atrakcyjny repertuar, 
który niewątpliwie 
spotka się z uzna­
niem kinomanów.

W  re p re ze n ta cy jn ym  ,.KO 
SM O SIE”  po k a p ita ln e j an­
g ie ls k ie j ko m e d ii „S z lach e­
c tw o  zob ow ią zu je”  z A lec 
G u innessem , o d tw órcą  oś­
m iu  ró l g łó w n ych  (m o rd e r 
cy  i  jeg o  s ied m iu  o f ia r ), je

szcze w  ty m  tyg o d n iu  zo­
baczym y n o w y  • szeroko 
e k ra n o w y  f i lm  rad z ie ck i 
o tem a tyce w o je nn e j pt. 
„ J u t ro  przestaniesz um ie­
rać” . Jest to  adap tac ja  w y 
dane j rów n ie ż w  Polsce 
k s ią żk i „O s ta tn ie  s trza ły ”  
radz ieck iego pisarza J u r i­
ja  B o ndariew a . Potem  p ó j­
dz ie  a n g ie lsk i „M u s ic -H a ll” , 
a w  tyg od n iu  przedśw iątecz 
n,vm am e ryka ńska kom edia 
Rene C ia ira  „O żen iłe m  się 
z czarow n icą”  Na „gw iazd  
k ę ”  zobaczym y b a rw n y  f i lm  
pano ram iczny p ro d u k c ji 
p o lsk ie j pt. „H is to r ia  żó ł­
te j c iżem k i” .

SCENA s wstrząsa- 
jącego dram a* u prod, j 
meksykańskiej pt. | 
„PERŁA”.

W  k in ie  „ B A Ł T Y K ”  na 
Pogodn ie po m uzyczno-ope
row ym  f i lm ie  p ro d u k c ji
w ło s k ie j „P u c c in i”  pó jdz ie  
d ra m a t psycho log iczny T a­
deusza K o n w ick ie g o  pt.
„Z a d u szk i” . G ru d n io w y  re 
p e rtu a r B a łty k u ”  w y p e ł­
n ią  radziecka „Tańcząca 
w iosna” , w ło s k i „W ie lk i 
b łę k itn y  sz lak ”  i am e ryka n  
ska kom edia „O żen iłe m  się 
z czarow n icą” .

W  k in ie  „P O L O N IA ”  na 
N iebuszsw ie  po pano ram icz 
r .e j ko m e d ii z B r ig it te  Bar 
do t p t. „B a b e tte  idz 'e  na 
w o jn ę ”  zobaczym y chińską 
„W ysp ę  bez nazw y” , w zno 
w ie n ie  am e ryka ńsk ie go f i l ­
m u „W ita j sm u tku ” , radź. 
„N o ce  nad N ew ą” . f i lm  
w ło s k i „O d  A p en inó w  do 
A n d ó w ”  i w reszc ie  g łośny 
d ra m a t p ro d u k c ji m eksy­
k a ń s k ie j p t. „P e r łą ” .

W  k in ie  „D E L F IN ”  po 
N R D -o w sk ie j „H a t i f ie ”  re 
p e r tu a r  w y p e łn ia : radz ieck i 
d ra m a t „N ie w id o m y  m u­
z y k ” , w ło sk i m ontaż ope­
ro w y  „P u c c in i” , po lsk ie  
„Z a d u s z k i”  K o nw ick ie g o , 
fran cuska  kóm ćd ia  „N ie  
m a pogrzebów  w  niedzie­
lę " .  a w  okre s ie  św iątecz 
n y m  aw a ng ardo w y f i lm  pro 
d u k c ji b u łg a rs k ie j „K o n ie c  
d ro g i” , k tó re g o  p re m ie ra  
w arszaw ska spo tka ła  się z 
d u żym  uznan iem  k r y ty k i  
i  pu b liczn ośc i.

W k in ie  „P R O M IE ? !" re 
p e rtu a r w y p e łn ią : po lska 
„N a f ta ”  z Janczarem , f i lm  
czechos łow ack i „W yższa za 
sada” , w zno w ie n ie  „S ła b e j 
p ic i” , f i lm y  rad z ie ck ie  „ N o ­
ce nad N ew ą”  i „N ie w id o ­
m y m u z y k ” , a ta kże weso 
ła  kom e d ia  fran cu ska  „N ie  
m a pogrzebu w  n ie dz ie lę ” .

W  O K R E S IE  Ś W IĄ T E C Z ­
N Y M  w szys tk ie  k in a  szcze­
c iń sk ie  w y ś w ie tla ć  będą do 
da tko w o  f i lm y  d la  dz ie c i i 
m ło dz ie ży  o  te m a tyce  d y -  
d a k ty c z n o -ro z ry w k o w e j.

(a)
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— ALEŻ, SYNKU — zaczął Andrzej. — Przecież 
cię wszyscy kochamy i chcielibyśmy mieć cię 
u siebie^ tylko się właśnie zastanawiamy, u ko­
go byłoby ci najlepiej? Z dumą spójrzał na Han 
kę. że tak wspaniale wybrnął z tej nader przy­
krej sytuacji. Odpowiedziała mu skrzywieniem 
ust, które nadaremnie siliły  się na uśmiech.

— No. ubieraj się, synku. Pojedziesz do two­
jego taty.

— W dupie mam tatę — odpowiedział ordy­
narnie. — Ja chę do domu, do babci Balbiny!

— Nikt cię nie będzie pytał, rozumiesz, smar­
kaczu! — Andrzej niezgrabnymi, gwałtownymi 
ruchami zapiął mu pod szyją blezerek, wcisnął 
na rozwichrzoną głowę granatowy, beret.

— A teraz pożegnaj się z babcią Hanką. Po­
całuj ją w rączkę.

Chłopiec pochylił się do je j ręki I napluł na 
nią. . ,« . .

Hanka krzyknęła ze wstrętu i szybko pobie­
gła do łazienki, Wyszła po chwili i już wymy­
tą rękę podała Andrzejowi. Przytrzymał ją przez 
sekundę po czyni mocno uścisnął jak gdyby 
chcąc ją przeprosić za brzydkie zachowanie się 
jego dziecka...

— Wszystko będzie dobrze. Andrzeju — rze­
kła ciepłym tonem. — Przecież to jeszcze dziec­
ko. nie wie co mówi i co robi. Nie można mu 
tak wszystkiego brać za złe. .Takoi to będzie, 
Andrzejku, to powiedzenie nie da się tylko 
wmówić umietającym — póki żyjemy będzie ono 
stanowić dla nas zawsze jakąś zrezygnowaną 
pociechę — uśmiechnęła się.

— Zobaczysz, że go wychowam na człowieka! 
ł— rzekł z nagłym postanowieniem Andrzej.

— O widzisz— ucieszyła się — to jest męskie 
powiedzenie, tego się właśnie po tobie spodzie­
wałam. Bądźcie zdrowi i  zatelefonuj do mnie!

Gdy wróciła z przedpokoju, przeraziła ją ei- 
feza, która zapanowała w mieszkaniu. Może jed­
nak ktoś przyjdzie — ktoś zadzwoni? Ale gęsrta 
cisza nieomal namacalna nie chciała się odez­
wać nawet miauczeniem kota, który smakowicie

swoich córkach. Wszystkie jakoś o niej zapom­
niały. Barbara nie pisała już przeszło półtora 
miesiąca. Może jest już żoną Roberta? 
Monika, która stała się domową kurką 
przy pięknym kogucie-piłkarzu, rzadko ją od­
wiedzała. Nie miały już wspólnego języka. Cza­
sem do niej telefonowała, ile bierze się maku 
do placka, i  od jakiej pasty najpiękniej błyszczy 
się podłoga? Jagna przeżywała widocznie in ­
tensywnie nowe małżeńskie rozkosze, bo w ogó 
le jakby o niej zapomniała. Pomyślała, że mat­
ka potrzebna jest dzieciom tylko, gdy są małe, 
a później, gdy są nieszczęśliwe albo gdy nie 
mają pieniędzy. Widocznie wszystkie trzy były 
zadowolone i miały dosyć forsy, bo jej całkiem 
nie potrzebowały. Poczuła nieomal fizyczną 
tęsknotę za całą śmieszną osóbką Barbary, za 
je j głupimi warkoczykami, naiwnym noskiem i 
wielkim i ustami. Co to byłaby za radość, gdybv 
nagle wyszła z łazienki z mokrymi włosami 
pachnąca mydłem i pastą do zębów. Więc na co 
właściwie czeka? N ik t nie przyjdzie, n ik t je? 
nie potrzebuje. Pozostają je j tylko do wyboru 
pociechy ludzi samotnych: a więc radio, książką 
ly,h - praca. Ale radio było rozmontowane, a da 
UBSŁSiS PStefclJ 5(5 t£?a} »iF4Ć,;

Nagle, zabrzęczał dzwonek do drzwi wejścio- ^  
wych. A więc jednak ktoś przyszedł ją od wie- < 
dzić. Może Monika? Albo pan Dyziewicz? Twarz 
je j przybrała uprzejmy, pogodny wyraz specjal­
ny do otwierania drzwi, wówczas gdy pora jest 
odpowiednia i  gdy pragnie się czyichś odwie­
dzin.. Zwykle w takich chwilach bywa to męż­
czyzna, który natychmiast idzie do miejsca, 
gdzie znajduje się licznik i spisuje ilość zuży­
tego prądu oraz kontroluje gazomierz. Ku swo­
jemu zdumieniu ujrzała w otwartych drzwiach 
panią Genię z trzeciego piętra. Twarz miała ko­
loru nieświeżej pościeli: białoszarą, oczy wy­
straszone, sztywne. Hanka nie potrzebowała się 
pytać, „co się stało” . Katastroficzny wyraz twa­
rzy pani Geni był już wystarczającą odpowie­
dzią.

— Pani pozwoli, że zatelefonuję po Pogoto­
wie. Mamusia otruła się gazem w kuchni!

— Jak to? Na śmierć?! Boże, co za straszny 
dzień!

— Charczy okropnie I wywraca oczy. Pewnie
z niej ju t nic nie będzie.

— Pani zaczeka, ja zadzwonię po Pogotowie — 
rzekła. Hanka odczuwając wstydliwą radość, że 
ktoś w tej kamienicy jest w  tej chwili o wiele 
nieszczęśliwszy od niej.

Nie upłynęło dziesięć minut, jak z daleka za­
trąbiła złowieszczo karetka Pogotowia. Genia ' 
przytuliła do ramienia Hanki swoją kudłatą i 
głowę. Znów jak poprzednio odczuła woń nie ■ 
umytych włosów i kobiecego potu. Bohatersko ; 
wytrzymała to i własną chusteczką poczęła ob- 
cierać łzy płynące z oczu młodej matki.

— Niech pani idzie na górę, Oni tam zaraz ]
będą. 1

— Proszę niech mnie pani nie opuszcza, ja •
sie na schodach wywrócę! ]

Poszły więc obie. Hanka podtrzymując silnie, ! 
przelewającą się je j przez ramię, Genię.
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C o  now ego  
u p lastyków ?

CHOCIAŻ znaczna większość 
spośród ok. 100 członków szczecii 
skiego okręgu Związku Artystów 
Plastyków nie może wyżyć z sa­
mej tylko twórczości artystycznej
— niemniej jednak rozmaite wy­
stawy: ogólnopolskie, okręgowe, 
indywidualne, a także — ostatnio
— io zakładach pracy są zawsze 
ważnymi wydarzeniami w tym 
środowisku. Ostatnio (w końcu 
vb. miesiąca) otwarto w Warsza­
wie dwie ogólnopolskie wystawy: 
grafiki (w gmachu Zachęty) oraz 
malarstwa i rzeźby (w Muzeum 
Narodowym).

w  p ie rw sze j s  n łch  b ie rze  u d z ia ł 
czw órka szczecińskich a rty s tó w  
(Brzozowska, Izabela N aruszew icz, 
Raszkow ski i N yczka), w  d ru g ie j 
— k ilk u n a s tu  (ogółem  17 obrazów, 
m . in . B rzozow skiego. H a rm a c iń - 
s k ie j, P o w ick ie go , R ecka. S pycha ł 
sk le j, Szumana, W rób la ; Z y  w ie k i»  
go, — oraz 2 rzeźby Le w ińsk ieg o). 
W ystaw y te  om ó w io no  do p ie ro  w  
p ie rw szych k ró tk ic h  recenz jach , 
na szczegółowe w y n ik i (ew ent. na 
gro dy  1 zakupy) trzeba jeszcze p o  
czekać.

JEDNOCZEŚNIE szczecińskie 
środowisko plastyków przygoto­
wuje się intensywnie do otwarcia 
pierwszej — po dwóch latach 
przerwy — własnej wystawy o- 
kręgowej. Zobaczymy na niej po­
nad 80 prac naszych artystów. 
Termin otwarcia już 10 bm., w 
salach CBWA.

Zaplanowano również cykl wy­
staw w wielkich szczecińskich za 
kładach pracy. Będzie to bądź 
wybór najbardziej komunikatyw­
nych prac z wystawy okręgowej, 
bądź zestaw prac poszczególnych 
artystów (obrazy Kosińskiej, Bień 
kowskiej, Łukaszewiczowej, gra­
f ik i Nyczki).

(W  grudniu  
zo b aczy m y  
Jl usłyszym y

NA POSIEDZENIU Komisji 
Koordynacyjnej przy Wydziale 
Kultury MRN przyjęto następują­
cy plan imprez artystycznych na 
m. grudzień br.:

W TEATRACH DRAMATYCZ­
NYCH oczekują nas dwie premie­
ry, na scenie Teatru Polskiego: 
„ KLĄTWY”  Wyspiańskiego i  
„ ODWETÓW”  Kruczkowskiego.

W końcu grudnia przewidywa­
ne są dwa przedstawienia teatru 
niemieckiego z Rostocku (prawdo­
podobnie sztuka pt. „ KRZYSZ­
TOF KOLUMB").

g ru d n iu  p re m ie ry , grane tu  bęsią 
w da lszym  ciągu na p rze m ia n : 
„B A R O N  C Y G A Ń S K I, ,,ROXY”  t  
„R O ZK O S ZN A  D Z IE W C ZY N A ” . Z e  
spół naszej O p ere tk i w y jed z ie  w  
g ru d n iu  na  k ilk u d n io w e  w ys tę p y  
do Z IELO N EJ GORY i  GORZOW A, 
gra ją c ta m  kom e d ię  m uzyczną 
„R o x y ” ,

W FILHARMONII 8 bm. wystą­
pi znakomity solista RINGEIS- 
SEN, orkiestrą dyrygować będzie 
MISSONA (powtórzenie 10 grud­
nia). 12. X II. — jako nowość — 
koncert kameralny (przy świe­
cach!) pt. „ MUZYKA STARYCH 
MISTRZÓW". Soliści: Maria ZIĘ- 
TARÓWNA (sopran), Irena GAB­
RYŚ (klawesyn) i Wanda K L I­
MOWICZ (fortepian). 15. X II  
koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Józefa WIŁKOMIRSKIEGO. 
Solistka — Antonina KAWECKA.

W O JEW Ó D ZKIE PR ZED SIĘBIO R

I STWO IM P R E Z  ESTRADO W YCH 
zapow iada na  9 t 10 bm . k o n c e rt 
d o skon a le j b u łg a rsk ie j o rk ie s t ry  
jazzo w ej pod d y re k c ją  I.w a  LE W - 
TOROW A. W koń cu  g ru d n ia  i  w  
styczn iu odw iedz i nas p o p u la rn y  
zespół „W A G A B U N D Y ”  z no w ym  
program em .

Poza tym ZESPÓŁ PIEŚNI 1 
TAŃCA KLUBU ZBM daje w po­
łowie grudnia cykl .koncertów 
zamkniętych (dla zakładów pra­
cy) pt. „SUITA KRAJÓW DEń 
MOKRACJI LUDOWEJ".

GRUDNIU rozpocząć się ma 
systematyczna akcja obsługiwania 
imprezami artystycznymi dzielnic 
peryferyjnych Szczecina (Nad O- 
drą i  Dąbie). Na początek Teatry 
Dramatyczne dadzą tam s pr?ed- 
stawień, a Filharmonia kilka kon 
certów popularnych (40-gsobowa


